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Przesilenie fi 


Ostatnie tygodnie przyniosły nam gwał- 
towny spadek marki polskiej. Jesteśmy więc 
świadkami kryzysu gospodarczego, gdyż ce- 
ny za towary, za robociznę wszelkiego ro- 
dzaju skaczą z zawrotną z quia na dzień 
szybkością. Prasa wszystkich odcieni w do- 
brej czy złej woli roztrząsa ten kryzys i 
z punktu widzenia swego podaje przyczyny, 
rząd zaś chwycił się ostrych zarządzeń re- 
presyjnych wobec banków — a to przez cof- 
nięcie im przywilejów dewizowyeli udzielo- 
nych im przez rząd swego czasu (dewlzą 
jest weksel opiewający na obcą walutę, a 
prawo kupna i sprzedaży tych dewiz otrzy- 
mały tylko nie Soro banki), zawieszone zo- 
„stały obroty walutowe i dewizowe na giel- 
dacl w Warszawia, Krakowie, Lwowie i Po- 
znaniu, również zarządził Min. Skarbu, aby |e 
wszystkie waluty” obce uz yskane-w-ekaportu |ai 
wpływały tylko do Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, która ma obowiązek groma- 
dzić zapas walut na pokrycie zapotrzebowa- 
nia w kraju — a następnie wystąpiono prze- 
ciwko różnego rodzaju spekulantom atesztu- 
jac ich i kontiskując znalezione u nich wa- 
aS: Społeczeństwo polskie, na którem prze- 
dewszystkiem odbija się zły stan waluty do- 
msga się juź raz uzdrowienia skarbu. Lecz 
nie jest to sprawą jednego dnia czy roku, 
ani nie da się tego uczynić jednem rozporzą- 

zeniem ministerjalnem. Każdy Polak kocna- 
jacy swoją Ojczyznę pragnie, aby caly na- 
ród stanął skonsolidowany do pracy i wziął 
się do prawdziwej budowy chwiejącego 
się gmachu budującej Polski. O ile bo- 
wiem odbudowaliśmy się jako naród poli- 
tycznie, mając swój rząd i vzyskując gra- 
uice o tyle gospodarczo zależymy w dużej 
mierze od obcych czynników wrogich inte- 
resom Polski. Podkreślił to zresztą Minister 
Skarbu p. Grabski w swem ekspose. Jednak 
wewnątrz kraju mamy przedewszystkiem |z 
czynniki wrogo iub obojętnie usposobione ku 
Polsce, gdyż wialki handel, fabryki, kopal- 
nię węgla (Gór. Sląsk), nafty, przemysI włó- 
kienniczy (Łódź) i wiele innych pla zcówek 
gospodarczych znajduje się w rękach ob- 
cych. Czyż można spodziewać się od odcycn. 
że staną do budowy państwa solidarnie i c- 
wiani patrjotyzmem? O tem na razie my- 
sleć nie możemy, a raczej musimy zacząć 
prace nad wyzwoleniem gospodarczem od 
obcych i stoczyć bezkrtwawy bój o to wy- 
zwolenie, który to jednak bój wymaga wy- 
tężanej pracy i dłuższego czasu. Na wyzwo- 
loncem życiu gospodarczem dopiero oprzemy 
nasz staiy rozwój państwowy. Nie zaprze- 
czył też min, Grabski, że najważniejszym po- 
wodem zniżki wartości marki jest niedobór 
budżetowy łatany ciągiem drukowaniem 
marki pozbawionej realnevo pokrycia krusz- 
cowego. Rok ubiegły rozpoczęliśniy przy 0- | 
biegu banknotów wynoszącym około T93 mi- 
liardów marek, a obecnie obieg banknotów 
wynosi około 2 viljiony 733 miljardy marek. 


CHEN 


*aiski. 


Okazuje się, że rząd dotychczas czerpał swe 
dochody z drukowania pieniędzy papiero- 
wych — skutkiem czego powiększał ich ilość 
a przez co obniżał ich wartość. Wprawdzie 
w ostatnich czasach potrafił rząd polski u- 
trzymać przez kilka miesięcy markę na pe” 
wuym poziomie w stosunkowo nieznacznie 
wuhających się granicach, ale czynił to sziu- 
cznie — gdyż regulował kurs walut obeych 
za pomocą intewencji, tj. przez wyrzucanie 
więxszej ilości dewiz i walut obeych na ry- 
ne% ze swego zapasu, aby zwiększyć podaż 
a przez to nie zezwolić na zbyt wysokie pod- 
niesienie się kursu obcych walut. Okazało 
się jednak, że zapasy dewiz i walut mają 
swe granice, interwencji trzeba było zanie- 
chat — i pozwo:ić obcym walutom podsko- 
zyć w górę — a więc marce spaść z 48 ty- 
Cy..ZA. dQlara-a..100 tysięcy. Okazało się. 
że życie gospodarcze żadnemi środkami po- 
iowieznemi i sztucznemi regulowa é się nie 
da. Chwilowe sztuczne operacje odbijają się 
potem z przyspieszoną szybkością i wzmo- 
żona gwałtownością — wywołują silny kry- 
zy» „gospodarczy i finansowy z czego natu- 
ranie korzystają tylko różni spekulanci i 
gieldziarze. — Minister Grabski, o którym 
rozeszły się pogłoski, że ustąpił opanował o- 
boeng sytuację, wydał rozporządzenia jakie 
tylko miał do dyspozycji. 1 Marka zatrzymała 
się w stosunku 100 tysięcy za dolara. Sejm 
pracuje nad podatkie m majątkowym i dani- 
ną leśną — spoleczeństwo zaś powinno nie 
tyle krytykować ile współdziałać, gdyż skar- 
bu w Polsce nie uzdrowi żaden rząd, które; 
mu zamiast udzielenia pomocy rzuca się křo- 
dy. Przez wplywv podatkowe budżet pań- 
stwowy osiągnie równowagę naturalnie przy 
zastosowaniu przez rząd zalecanej społeczeń- 
stwu oszczędności. A edy rząd nie będzie 
zmuszony sięgać po WAT jeszcze 

prasy drukarskiej marki — życie gospodar- 
cza znajdzie swe nermalne drogi. 


Sprawy polskie 
i zagranica. 
Sejm 


zajęty jest obecnie projektami: ustawy o da- 
inie lasowoj. oraz ustawy o niworzeniu Mi- 

isterjum reform rolnych, Prace Sejmu sj 
pO, uirudnione przez taktykę opozycyj- 
ną lewicy, a to przez stawienie poprawek 
tylko dla opozycji. Mimo jednak opozycji 
Sejm w drugiem czytaniu uchwalił obie po- 
wyższe ustawy. 


Roczaica połączenia G. Sląska do 
Polski. 


Zwiazek obrony kresów zachodnich urzą- 
dzii 17 b. m. uroczysty obchód w recznicę 


Jitaj 


przejęcia G. Śląska przez Polskę. W uroczy” 


stości brat udział Prezydent Rzeczypospo! 
pan Wojciechowski, wybitni praco- 
wniey plebiscytowi oraz Związki powstań- 
ców. Górnośląskich, 


Sprawa Jaworzyny. 
Prezydent Rady ministrów przyjął posła 
polskiego w Paryżu Zamoyskiego i odbył 
z nim konferencję w sprawach ogólnej sy- 
tuacji i w kwestji Jaworzyny. 


Litwa 


Nowoobrany prezydent republiki Fitewe 
skiej Stulgiński otrzymał 49 głosów prze» 
ciwko 26. Polacy głosowali za Stulgińskim, 


Włochy. 

Nie tylko Polska, ale i inne pafstwa, cho- 
rują na brak stałej większości parlamentar- 
nej, która dałaby państwu stały rząd. Muse 
solini chciałby temu zapobiec. 
` Jego projekt reformy wyborczej przewi: 
duje utworzenie z całych Włoch jednego je- 
dynego okręgu wyborczego, w którym każ- 
da partia wystawia swoją listę kandydatów, 
w liczbie 356 — którzy otrzymają względną 
większość, zostaną wybrani posłami. Pozo" 
stałe 176 mandatów podzielonych zostanie 
między listy systemem proporcjonalnym. Sil- 
na organizacja partji faszystów i wojskowa 
dyscyplina według wszelkiego prawdopodp= 
bieństwa zapewnią zwolennikom Mussolinie- 
go 856 pioua s mandatów, pozostało 176 
rozdzielone zostaną pomiędzy najpoważniej- 
sze stronnictwa mniejszości, a więc popula- 
rów, i socjalistów, 


Zagłębie Ruhry. 

Jak wiadomo, Francuzi zdecydowali się 
na pertraktacje w sprawie odszkodowań 
z Niemcami — ale pod warunkiem, że Niem- 
cy zaprzestaną biernego oporu. Niemcy zno- 
wu są gotowe do zaniechania biernego opo 
ru, ale w zamian za to ustępstwo żądają 
Niemcy, by Francja wycofała swoje wojska, 
dalej, by ustały ataki na przemysł niemiecki 
i na koleje, wreszcie powinna Francja uła- 
skawić uwięzionych Niemców i dozwołić 
wydalonjm na powrót. 


Rosja. 


za zamordowanie jej agenta p. Worowskie- 
*o w Szwajcarji — ogłosiła bojkot obywa. 
teli szwajcarskich. Obywatele więc szwaj- 
carscy, 0 ile nie należą do klasy robotniczej, 
nie będą wpuszeęzani do Rosji. 


Rewolucja w Albanii. 


W całej Albanii północnej wybuchła re- 
woiucja. Powstańcy zmusili wojska regular" 
ne do ucieczki i ruszyli na Skutari. Ich ce- 
iem jest obalenie rządu w Tiranie i wpro- 
wadzenie na tron ks, Wieda. Niepotwierdzo- 
ne informacje podają że na uciekający rząd 
albański mieli uderzyć zwolennicy Wieda. — 
Dzienniki: jugosłowiańskie widzą w tym ru- 
chu albańskim skutki przewrotu w Bułgarji. 
Albańskie wojska regularme przekroczyły 
granicę serbską i potwierdziły doniesienia 0 
powstaniu i o klęsce wojsk rządowych, 
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koncesje dla inwalidów. 


Na sejmowej komisji Opieki Społecznej 
dnia 15 czerwca b. r. toczyła się obszerna 
dyskusją nad sprawą nadawania przez rząd 
koncesyj inwalidom. 

Sprawa wydawała się żydom bardzo gro 


źną, ponieważ o ile chodzi o Ma'onolske i 
Kongresówkę, olbrzymia część koncczjj 


znajduje się w ich ręku. 

To też od samego początku bronili oni 
swojej sprawy bardzo gorliwie tłumacząc, ża 
nie można odbierać żydom koncesyj, ponie- 
waż nastąpiłoby pazewarsiwowienie, czyli, 
że powstałby nowy proletarjat żydowaki, a 
do tego żadną miarą dopuścić nie można — 
boby to żydów skrzywdziło, 
> Mimo tego uchwaliła komisja następującą 
rezolucję: 

ź_ Sejm wzy'wm. rząd 1) ażeby do 15 września 
b. r. przedłożył Sejmowi projekt ustawy re- 
gulującej jednolicie dla całej Rzeczypospo- 
litej system nadawania koncesji, wypływa- 
jący z prowadzeniu przecz rząd monopolów 
„państwowych i wyszymku trunków. Projekt 
justawy przewidywać winien a) bezwzględne 
pierwszeństwo przy przydzielaniu wymienio- 
mych po 1) koncesji dla inwalidów, wdów i 
sierót po szeregowych i oficerach, poznsta- 
łych po wojskowych zaginionych w toku i 
skutkiem działań wojennych, oraz po cvwii- 
nych funkicjomarjuszach państwowych i sa 
„morządowych i dla emerytów. Takie samo 
pierwszeństwo przysługiwać ma nicziopa- 
trzomym modzinom inwalidy wojennego, po- 
'dległega lub zmarłego wskutek służby woj- 
skowej, jeżeli ten był lub byłby został jedy- 
'nym żywicielem, b) zorganizowanie pomocy 
kredytowej inwalidom w formie pożyczek. 
kredytu towarowego, lub gwaraneji pań- 
stwowej na zaciągnięcie w instytucjach pry- 
waltnych pożyczki, c) zakaz poddzierżawia- | 
nia koncesji w jakiejkolwiek bądź formie. 
2) Do wymówienia z dniem 31 z 


b. r. wymieniony pod 1) koncesji wszelkim 
tym posiadaczom, o ile nie należą do kate- 
gori osób wyszczególnionych w ustępie 1) 
a); 
3) do zwolnienia od opłat stemplowych 
podań inwslidów o uzyskanie koncesji; 
4) do bezwzględnego uwzględnienia osób 


J. U. NIEMCEWICZ. 


Rok 3333 


czyli Sen niesiychany. 
(Ciąg dalszy). 


Weszliśmy po schoduch pełnych śmieci i 
brudów do obszernego przedsionka, napel- 
nionągo tłumem żydowstwa. Sędziowie byli 
naj ustępie. Usiedlismy w kącie na ławie, co 
dało mi czas rozmawiać z uczonym mecena- 
sem moim i wiele Światła zasięsnąć od niego. 

— Panie — rzekłem mu — dlaczegóż tak 
niemiłosiernie zburzyliście gmachy miasta 
tego i na miejscu wielu niegdyś, jak słysza- 
łem, wspaniałych, tak nikczemne ponposta- 
wiali? 

— Uczyniliśmy to — odpowidział mece- 
nas — na mocy zakonu Mojżesza: „Zburzy- 
cie do szczętu, mówił Mojżesz wszystkie 
miejsca na których mieszkali narodowie, a 
które wy posiadacie ołtarze ich, i polamiecie 
słupy ich, spalicie Bogi ich, i wygładzicie 
imię z miejsca onego“, 

=- Przyznasz waść — mówił mecenas — 
że prawo to jest dosyć wyraźne. Jeśli wam 
niedosyć na niem, przytoczę więcej. Tenże 
Mojżesz tak mówi: „Wytracisz naród, który 
Pan Bóg twój poda tobie nie sfolguje mu 
oko twoje, bo poszle Pan Bóg twój na naród 
ten szerszenie i zatrze je starciem wielkie. 

aż będą wyniszczeni, a poda krocie ich 
w ręce twoje i wygubisz ich pod niebem 

ostoi się żaden przed tobą, aż ich wytracisz. 
W ziemi, którą Pan Bóg twój dawa tobie 
w dziedzictwo, byś ja posiadał, wygładzisz |n 
pamiątkę Amalkową pod niebem. Ani się nie 
zlitujesz nad niemi. ani sie spboówinowacisz 
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wymienionych w ustępie 1) a) przy wydzier- 
żawianiu bufetów kolejowych; 


5) do jaknajrvchiejszego przedłożenia 
projektu ustawy określającej wysokość 72- 
onatrzenią rodzin pozostalych po wojsko- 


wych į zaginionych w toku i skutkiem dzia- 
tai wojennych. 
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Natvchmiast po nehwaleniu powyższej re- 
zolucji marszałek Sejmu rozesłał ją do wia- 
domości prezesą rady ministrów, oraz 
wszyskich ministiów. 

(W sprawie tej podajemy w dzisiejszym 
numerze joszeze przemówienie posłą Dra 
Matakiewicza w Sejmie). 


TFRS 


Sra 


Przemówie 


w Sejmie w dniu 15. 


kolejowych dla inwalidów wojennych i 


Wysoki Sajmic! Jeżcii zabieram gios w tej 
debacie, to nie jako nieprzyjaciel. ale jako 
szczerze życziiwy inwalidom wojennym. Mu- 
szę potwierdzić to, co mój przedmówca i re- 
forent powiedział, że wykonanie DE in- 
wa Wdzkiej pozostawia bardzo «viele do ży- 
czenia. Przodewszystkiem jak się przypatrzy- 
my rezdawsnietwu rozmaitych konecsjr. 
np. rostauracji kolejowych, trafik, to widzi- 
my, że cała masa osób posiada je, ktore na 
to zupelnie nie zasługują. nie są żadnenii in- 


vi 


walidami i które, nie są nawet poszkodowana 
przez wojnę, a często są to ludzie zamożmi 


i megliby z wlasnego majątku wyżyć, a nie 
e a pa odbierać inwalidom, wdo- 
wam i siterotom środków do życia. Rząd przy- 
rzekł, że będzie to cestauracje, hurtownie 


i trafiki odbierał tym nieodpowiednim Iu- 


aziem. Jak widziny z przemówienia Pana 
wiee-ministra skarbu, to się nie stało dotąd, 


bo trzecia część jest takich osób, którzy na 
to nie zasługują, a posiadają rozmaite kon- 
CESIO. z 

Również przyvbiccałl Rząd, że będzie dzie- 
lił większe składownie tvtoniowe na mniej- 
sze, aby większa ilość osób mopla uzyskać 
koncesję. 

To dotąd nie nastąpiło, praktyka w tym 
względzie jest powolną. Inwalidz i, weowy. 
muszą całemi miesiącami czekać na zalatwic- 
nie Izby skariowej, a jak sprawa przyjdzie 
do G eneralnej Dyrekcji Monopolów Państwo- 
wych znów długo tam leży, wreszcie intere- 
sowani dowiadują się, ża wskutek zmiany 
szefą w Pipisiępićwią, Skarbu koncesja na- 


czerwca b. r. w sprawie nadawania Kon 


S 


ich rodzin. 


dang będzie nie z wolnej ręki, 
ogłeszony konkurs. 
Najważniejszą bolączką było dotąd, że in- 
waliaa nio miał kredytu. Jeżeli dostał kon- 
ceesję i hząd nie daje towaru, jak tytonin, na 


lecz zostanie 


(kredyt zmuszony był do tego, ażeby udać 


sie do licuwiarza, albo oddzierżawić koncesję 
najrczmejtszym ludziom. którzy go wyzy- 
skują, tak że dochód z tych koncesji szedł 
przeważnie nie do kieszeni inwalidów, ale do 
kieszeni jakiejś pijawki. Witam z radością 
ten AN rezolusii, który umożliwia konec- 
gjorariuszoni uzyskacie uczciwego kregytu 
od Państwa. Ukolewamy także. że inwatdzi 
wojskowi i cywilni nie maja gdzie się schro- 
nić po rozmaitych miastach, gdzie przyby- 
waja w różnych sprawach jak np. po proto: 
niektóre miasta, jak up. Kraków nie 
łonme do odstąpienia na cel selroniska 
inwalidzkieh lokalów. 

A i w imnych miejscowościach, up. w Tar- 
aowie, jak się dowiedziałem, w woj. Krakow- 
skiem, panują nieporządki w tych schroni- 
skach, np. w Tarnowie jakieś inne osoby tam 
nocują i przebywają, które z tymi lokalami 
nis qai nie T 


w re ach wadach są, wa aidz dt 
syłuni od Annasza do Kaifasza, nikt im nie 
umie powiedzi kto ma zalatwić ich spra- 
wy np. przyznanie renty. Dla spraw mwa- 
ldzkich jest Kisa władz, jak np.: PKU,, 
Seleja wojenna MEW., Izba skarbowa I Stas 
rostwo, Wydział opieki społecznej Wojewó- 
dztwa. Podobno w Poznańskiem jest wydział 


eć, 


z niemi, albowiem Pan wybrał cisbis, abyś | strzegło się potem chrześcijaństwo, lecz to 
byt osobnym ludem. Nie zapominajże tero“. | już było za późno, 


— Mógibym — mówił dalej mecenas — 
tysiąc podobnych praw, podobnych zakazów 
cytować. 

— Jakże — zawołałem — toście wytęp”li 
całe plemię dawnych Polaków chrześcijan? 
'Talmadziści nasi — odpowiedział me 
cenas — którzy jeszcze więcej mxją rozumu 
jak Mojżesz, tak słowa patriarchy tego wy: 
tłumaczyli: „Wygładzicie wszystkich wla- 
ścicieli ziemskich i miejskich, zabierzecie do- 
bra ich, leez możecie zachować wieśniaków 
ubogich i wyrobników, aby pracowali dla 
WAS, 

— Jakimże sposobem ~- zawołałem —- 
mogliście tak waleczny naród częścią. wyte- 
pić, częścią obrócić w niewolę? 

— Jak nam przykazał Mojżesz ..po lekka 
i po trochu“; przekupstwem. podejściem i 
wytrwałością. Najprzód przekładalismy, że 
to mie nie szkodzi gdy nam nadadzs prawa 
nabywania własności ziemskich i miejskich. 
Skorośmy to otrzymali, pomnożyły Się pc 
zeby, nasze otrzymania i więcej, Pehaliśmv 
ię do nabycia wszystkich praw obywatel 
twa i piastowania wszystkich urzędów: ki 
sztowało nas to niemalo, lecz czego złota 
i wytrwałość nie zinoga? Spełnione zyczenie 
nasze: już nzipiekniejsze majątki były w rę 
kach żydowskich. Senat. ministerja. rady 
najwyższe, najpierwsze dostojeństwa pa'- 
z;twowe piastowane były przez Moszków i 
Lejbów. Ze wszystkich końców Europv po- 
tokami jelo się do Polski cisnąć żydowstwa 
Nie zważano dlugo. że naród uasz przez sa 
mo prawe religji swojej spoić się z inrvm 

narodem nie może, że miara nasza nie sto 
waczysząć się z ludźini innero wyznania 
nakazuie. lecz wytepiać ich i niszczyć; po- 
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Gdy mecenas mój kończył te słowa, po“ 
trójne uderzenie we drzwi dało znać, że się 
ustęp zakończył i natychmiast otworzyły się 
podwoje. 

— Jakiemiż prawami, jakimże sgdzicie się 
kodeksem? 

-— kodeksem Mojżesza — odpowiedzia] 
mecenas mój. 

Weszliśmy do sądowej izby. 

Stał pośrodku stół około którego jedenar 
stu sędziów siedzislo, Dwunasty kajwyższy, 
może ministr a Spra więdliwości zastępujący, 
siedział na wvższem nieco krześle od innych. 
Był to otyly siwy starzec, tak już dacami 
znękany, że ni słyszeć, ni widzieć, ni za- 
tem wiedzieć mócł o eo rzecz szła. Mince 
Łydk! pisarzów i sekretarzów miejsca zasle- 
puiący nwijali się koło niego i sedziów, i 
podobno całą sprawiedliwościa podiug woli 
swojej rządzili. Przywołano sprawę kobiety 
i mężczyzny, obojsn chrześcijan. Eylu to 
przekupka okolo piyćdziesiął lat mająca, nie 
zmiernie tlusta. czerwona, słowem, jak Się 
pospolicie mówi „wyszczekuna* w najwyż- 
szym stopniu. Sama ona. indukowała sh:awę 
swóją po żydowsku. gdyż lud nasz jezyka 
tego zę sie musiał, 

— kodeks Mojżesza — rzekła Ww fo zdzis, 
je, +h powtórzeria zakonu. ua: kazuje. że 
po mężu bracie bez potomstwa, brat męża 
tego z wdowa żony jeso koniecznie ożenić 
się powinien. Ja się w tym przypadku znaj- 
duje, jestom wdową po meżn zeszływ bez 
syna. brat jego nie chee sie żenić ze mną. 
oskarzam go przed najjaśniejszym kahałem 
i upraszam, aby rozkazał. hy mię wraz pojął, 
i kochał z calej duszy swojej. 

(Cige dalszy nastgpi). 


ustalania rent w Województwach, czego u 
nas w Małopolsce niema. Skutek jest ten, 
że imwaliila, który ma, małą rentę i chce sie 
udać z prośbą o jej podwyższenie, nie wle, 
gdzie się ma ndać, kto się ma nim zaopie- 
kować, żeby mógł otrzymać wyższą rentę. 

Nawet czynniki kompetentne nie wiedzą 
o tem. gdzie inwalidę skierować. Trudno się 
więe dziwić, że inwalidzi wygadują na Sejm 
„1 mają żal do Państwa, za które pierś swą 
i aadztawiali. 

Gorzej jest jednak inwalidom cywilnym, 
którzy pobierali u nas w Małopolsee, 30 ma- 
rek miesięcznie a teraz i to im wstrzymano. 
Gzyby nie było wskazanem nałożenie na na- 
sze Starostwa nie zbyt przeciężone pracą o- 
bowiązku zajęcia sie imwalidami, wdowami 
i sierotami po poległych i udzielenia im po- 
mocy informacji w obchodzących ich spra- 
wach? 

Przechodząc teraz do rezolucji, którę p. 
Referent zaproponował, wiliam ją z uzna- 
niem, ale muszę zaznaczyć, że gdy czytałem 
tę rezolncje, to w punkcie I. x) zauważyłem, 
ża opuszczono tam pewną kategorję osób, 
która na to zasługuje, ażeby była podciąg- 
gniętą pod kategorję osób, któreby mogły 
mieć prawo do starania się o koncesję, — 
względnie o hurtownie, trafikę itp. Jeżeli 
przeczytamy ustawę inwalidzką, z 18 marca 
1921 r. nr. 22 Dz. Ust., to tam dowiemy się, 
że prawo do zaopatrzenia inwalidzkiego ma- 
ją obok inwalidów wojennych także rodzice 
pozostali po inwalidach wojennych. jeżeń 
inwalida wojenny poległy, lub zmarly wsku- 
tek służby wojskowej był lub byłby został 
jedynym żywicielem rodziców, którzy nie 
mają odpowiedniago zaupatrzenia, lub mie są 
zdolui do pracy. Dlatego teź pozwcię sobie 
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Perla stronnictwa katolieko-Indowesa 
ozdubą klubu naszego» w czasie szjmu usta 
wodawczego był poseł z Podhala ks Jan 
Madej, proboszcz z Riaiki tatrzańskiej, pola 
żonej koło Tatr i Morskiego Oka. 

Syn ludu, własnym wybił się trudem, 
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postawić do tego punktu T.a) rezolueji po- 
prawkę, ażeby w ust. Í. a) rezolucji dodać: 
„takie same pierwszeństwo przysługiwać mu- 
si niezaopatizonym rodzicom inwalidów wo- 
iennych, poległych lub zmarłych  wsknież 
służby wojskowej, o ile inwalida poległ iub 
zmarł wskutek slużby wojszowej, o ile ten- 
że byl lub bylby został jedynym :ch żywi- 
cielem . 

Odnośnie do ust. rezolucji, który ta 
ustęp wzywa do wymówienia z dniem ël-go 
grudnia br. wszelkich koncesji wszelkim ich 
posiadaczom, to ja na wypadek przyjęcia tej 
rezyjucji stawiam jeszcze raz poprawkę, któ- 
ra bedzie miala na celm, żeby tylko tym wy- 
mówić koncesję, którzy nie podpadają pod 
kategorję osób, które my chcemy uważać za 
uprawnione do otrzymania takich koncesi. 
Ustawa przecież nie powinna mieć na ecln, 
żebyśmy także wszystkim z obecnej ustawy 
uprawionym inwalidom, wdowom i sierotom 
emerytów itp., wymówili koncesje, żeby ani 
znowu się o nie starali i na nowo cale mje- 
siące i lata czekali i byli pozbawieni kon- 
cesii. Uważam, że tylko powinny być wy- 
mówione koncesje tym, którzy de tego w 
myśl tej rezolucji prawa nie mają, up. nie 
są inwalidami, ani wdowami, i których nie 
chcemy się pozbyć, aby zrobić miejsce dla 
uprawnionych i potrzebujących. Więe na 
wypadek uchwalenia przez Sejm tego dru- 
giego ustępu stawiam dodatek: „o ile te o- 
soby nie należą do kategorji osób, wyszcze- 
gólmionych w ust. E a“. 

Proszę wysoki Sej o przyjęcie tych po- 
prawe. 

Uwaga Redakcji: Obie poprawki posla Ma- 
takiewicza zostały przez Sejm w głosowaniu 
przyjęte. 


o 


m 


worzyny, jego zachęty do pracy nad ludem, 
i ufności we własne siły. Nawet u przeciwni- 
ków 8. K. L. z najskrajniejszej lewicy, zy: 
skiwał sob'e cześć i szacunek. Że w obecnym 
Sejmie ga niema, nie moja w tem wina, 


W czasie akcji przedwyborczej niejedno- 


m ee w w w EZ A OZON OW ACZ A DDA A 


poświęcając się pracy dnszpasterskiej dla | krotnie przadstawialem, że za wszelką cenę 
dobra swych braci, co ich duszę mał do- trzeba uprosić księdza Madeja, by nadal po- 
kładnie, ukochał całem sercem i nawzajem | głował, od czego «e skromnością wymawiał 
zyskał ich pełne zaufanie. Kto był w Białce, | sie, tłumacząc się kiopskiem stanem zdro- 
tej uroczej miejscowości, sąsiadującej ZE | wia, Ostatecznie powodowany szlachetnością 
Spiszem, ten widział naocznie wspaniały ustąpił mandatu innemu kandydatowi, ra- 
kościół parafjalny, piękną piebanię i npe i chująe na to, że tenże odwdziceży się praca 
dzwony głoszące chwałę bożą. Wszystko |; wiernością umiłowanemu przez ks. Madeja 


to dzieła ks Madeja — umiał zachęcić pa- 
rafjan do ofiar, bo i sam ofiary nie skąpił. 

Skromny nad wyraz, wątłego zdrowia, 
gdy stanął na mownicy. sejmowej. zdało sie 
nam, że to nie ten sam, co na nią webodzi, 
w czasie mowy promieiał nadzienskim za- 
daje umiłowanie bronionej 


Stronnietwu katolieko-ludowemu. Wiemy ie- 
dnak, co się stało wybrany w miejsce ka. 
Madeja poseł z Podhala zawiódł į w najeloż- 
szej cbwili z pod sztandaru Ś. K. L. zbiegł. 
A zawiedzeni podtatrzańscy górale, zwraca- 
ją się do nas z żalem i wymówkanmi: „My 
chcieliśmy żętycy, a wyście num dali ma- 
ślanki*, 

Poseł Dr, Antoni Matakisvyicz, 


Donosiliśmy już naszym Czytelnikom o 
podjęciu pracy przez Sejm w sprawie scala- 
pia (komasacji) gruntów ~ zbyt rozdrobnie- 
nych i rozrzuconych, Ponieważ projekt tej 
ustawy przeszedł już trzecie czytanie w Sej- 
mie, a więc w najbliższej przyszłości stanie 
się obowiązującą ustawą. dlatego zapozna- 
my Czytelników z najważniejszymi postano- 
wieniami projektu uchwalonego, którę będą 
zaslozgowane przy przeprowadzaniu tak do- 
nioslej sprawy. 

Sealeniu będą podlegały grunty rozdrob- 
nione i rozmieszczone w szachownieę (dział 
ki jednego właściciela oddzielone od siebie 
działkami innych właścicieli), oraz grunty 
nadmiernie zwężone (dzialki, których dłu- 
gość przewyższa szerokość 15 razy). Bezwa- 
runkowo wyiączone będą lasy objęte planem 
gospodarstwa leśnego, grunty na których 
otwarte są kamieniołomy i kopalnie żwiru. 
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wapna, piasku, gliny i t. d., grunty objęte 
zakładami górniczemi i hutniczemi, grunty 
objęte naudaniami górniczemi i naftowemi, 
oraz grunty, na których znajdują się zabytki 
Łistoryczne. Wyłączcne będa także grunty, 
o ile właściciel nia zgodzi się na scalenie, 
a to grunty zabudowane, grunty położone 
w obrębie misst i miasteczek, które przez 
swe położenie powinny być uważane za par- 
cele budowlane, grunty mineralne, srunty 
stojące pod wodą (stawy), które służą da 
hodowli ryb, ogrody, sady prowadzone za- 
wodowo — grunta torfowe racjonalnie eks- 
ploatowane parki. zwierzyńce, oraz wihmice 
i chmielniki o obszarze nie mniejszym */ ba. 


Mogą być wyłączone grunty, które wsku- 
tek swego położenia narażone są na większe 
niebczpieczeństwo jak uszkodzenie przez za- 
sypanie, obrywanie, usuwanie i wylewy. 
Wszystkie grunty podlegające scaleniu 


St. 3 


w obrębie gminy tworzą obszar scalenia, 
W razie potrzeby obszar sealenia' obejmo- 
wać może albo część ominy, albo kilka gmin. 
Każdy z uczestników scalenia otrzyma z 0b- 
szaru scalenia za dotychczas posiadane 
dziażki, nową działkę, odpowiada jącą warto- 
ści docychczas posiadanych działek — gdyż 
wyjątkowo tylko są przewidziane dopłaty 
różnicy wartości posiadanych działek a 
otrzymanej jednej działki i to tylko 8% 
wanmiości posiadanego przed scaleniem grun- 
tn. (Oszacowano przypuśćmy działki grun- 
towe gospodarza na 100 miljonów marek, to 
w razie niemożliwego wydzielenia równowa- 
znika w gruncie czy to z powodów technicz- 
nych, czy gospodarczych, musi otrzymać 
przy scalaniu nową działkę. wartości 97 mil- 
jonów — i różnicę, t. j. 8 miliony mk.), 

Przy semania gruntów będzie z urzędu 
przeprowadzona likwidacja wszelkich służe- 
bności, uregulowanie granie gmin, regulacja 
dróg i dojazdów. oraz mie!joracja scalanych 
sruntów. Służebności, które wobec scalania 
staly się zbędne (przejazd, przechód, czer- 
panie wody. przegon), będą przy scalaniu 
zniesione. Koszty przeprowadzenia scalenia 
gruntów ponosić będą wszyscy uczestnicy 
scalenia w stosunku do obszaru ich gruntów, 
podlegających scaleniu, 

Scalenia gruntów mogą zażądać: 1) właś- 
eiciele względnie posiadacze conajmniej 25 
ha gruntów, położonych w obrębie jednej 
gminy. (W gminie posiadającej mniej niż 200 
wą gruntów, wystarczy zgodą */1o właści- 
cieli), 2) właściciel dóbr ziemskich którego 
25 ha gruntu są rozdrobnione į rozmieszczo- 
ne naprzemian z gruntami drobnych rolni- 
ków, 3) z urzędu — w razie konieczności 
gospodarczych, np. wyprostowania eranie 
gminy, powiatu, meljoracji i t. d. © wdroże- 
niu postępowania decydują Okręgowe Ko- 
unise Ziemskie. Czynności nadzarcze przy 
scalaniu, oraz techniczne, wykonywują 
Urzędy Ziemskie, które jednak mogą tech- 
niezne wykonanie scalania oddać osobom 
prywatnym i spółkom fachowo uzdolnionym, 

O właściwem postępowaniu scaleniowem 
napiszemy w następnym numerze. 
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Ghiop-bohater na Skalke. 


Bartosz Głowacki chlop-bobeter pochowa- 
ny zostal w Kielcach, w tak zwanym Ogroj- 
cu. przy kościele katedralnym. Władze ro- 
syjskie, dla których grób bohatera był solą 
w oku, wydały około r. 1870 rozkaz potaje- 
mny, ażeby zwłoki ..buntowszczyka* usunąć 
z Ogrojea i zakopać w nieznane miejsce. 
Wówczas to grabarz i kościelny z pomocą 
kilku kieleckich patrjotów, w tajemnicy 
przed władzami, przenieśli zwłoki w inne 
miejsce i pochowali niedaleko wejścia do 
kościoła i tam, według wiarogodnych świad- 
ków, mają one do dzisiaj spoezywać. 

W r. 1918 w gazetach poruszono sprawę 
przewiezienia zwłok Bartosza z Kiele do 
grobów zastużonych na Skałce w Krakowie. 
Słuszną przecież jest rzeczą, bv chłop-boha- 
ter, w wolnej Polsce ludowej, w tej Polsce, 

której wolność walczył, spocząl tam, 
gdzie spoczywają najwięcej w Polsce dla na- 
rodu zasłużeni. i 

Po chwilowem zajmowaniu się tą sprawą 
przez gazety, wszystko to jednak ucichło. 
A jednak należałoby ten plan urzeczywist- 
nić. W Kieleach powinien się zawiązać Ko- 
mitet do przewiezienia zwłok Bartosza Gło- 
wackiego na Skałkę, który powinien zbadać 
tę całą spruwę i zająć się nią energicznie, 
cały naród zaś powinien tę sprawę poprzeć, 
Na Skałce spoczywają zwłoki naszych wiel- 
kich pisarzy, poetów i malarzy, niechże tam 
obok nich spoczną również zwłoki chłopa- 
bohatera i niech Świadcząw, że i lud Polski 
zdolny jest do poświęceń i bohaterstwa, A 
młodzież polska, wiejska szczególniej, zwie- 
dzając Kraków. niech odwiedza grób chłopa- 
bohatera i niech się tam zapala do bohater- 
stwa i krzepi swego ducha. 
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Sejm i sprawa ludowa 


_ Żyjemy obecnie pod przygnębiającem wra- 
żeniem ostatniej katastrofy walutowej w Pol- 
se9. Przyszła ona bardzo nie w porę i nie- 
oczekiwanie. Wszyscy bowiem spodziewali 
się, że z chwilą wyklarowania się syzuacji 
politycznej w Sejmie przez utworzenie się 
większości narodowej, i rządu parlamentar- 
nevo, nastąpi także polepszenie gospodarczo- 
finansowe; tymczasem stało się coś zgoła 
wIęcz przeciwnego, bo pieniądz nasz, który 
jest miernikiem naszej siły gospodarczej za- 
cząi spadać na lep na szyję i jakkolwiek o- 
becny rząd nie ponosi winy tego zastrasza- 
jacego zjawiska, to jednak w opinji społe- 
'czeństwa przez to mie zyskuje na powadze 
j zaufaniu. Jednem słowem historja niewe- 
soła „Społeczeństwo jednak i stronnictwa nie 
powinny się tem zrażać, ale owszem dopo- 
móc rządowi do przetrwania kryzysu, bo 
tylko w ten sposób możemy spodziewać się 
emiany na lepsze. 

W swoim czasie, gdy obecny tząd się two- 
rzył, wskazywaliśmy na jego braki, bo to 
było naszym obowiązkiem. Jako stronnietwo 
ludowe, ale zawsze baczne na najwyższe do- 
bro państwa, wpływaliśmy w tym kierunku, 
aby osobowy zespół rządu budził jak naj- 
powszechniejsze zaufanie, bo to uważamy za 
jeden z kardynalnych warunków powoaze- 
nią programu naprawy Rzeczypospolitej. — 
Niestety nie stało się zadość naszemu pra- 
gnieniu w całości. Jednak nie rezygnując 
z naszych żądań i mimo rozmaitych wątpli- 
iwości, jakie budzi obecny blok rządowy (nie- 
‘ujawniona umowa zawarta między „Piastem‘ 
i stronnictwami ósemki) obecnie stoimy na 
tem stanowisku, że rząd jak najusilniej po- 
pierać należy, dopóki polityka jego zmierze 
skutecznie do poprawy gospodarki państwa 
Takie stanowisko dyktuje nam obowiązek 
względem państwa. 

„. Obecny rząd politycznie przedstawia się 
dodatnio ze wzglądu na podstawę, na której 
się opiera, a którą jest stałą większość, — 
Ząznaczyło się to także w pracy ustawodaw- 
czej, która obecnie idzie w Sejmie o wiele 
raźniejszym krokiem, miż za rządów poprze- 
dnich, Zmać, że życie polityczne w Sejmie 
weszło na tory prawidłowego rozwoju, wedle 
zasad parlamentarnych. Jestto zysk wielki, 
dla którego warto było ponieść znaczne 
ofiary. : 


Przemówienie posła Br. Greissa 


O wiele odmienniej wypadnie sąd, jeżeli 
weźmiemy pod uwagę następstwa. jakie pod 
względem społesznym  najprawdopodobniej 
wywoia obecne ustosunkowanie, sił polity- 
cznyceh w Sejmie. Sojusz rządowy „Piasta 
z ósemką, w którym posłowie ludowi stano- 
wis nieproporcjonalną mniejszość, wobec 
braku poważnego licztą i głębszym progra- 
mem zespołu stronnictw ludowych, a zdoł- 
nego z należytą siłą reprezentować, pople- 
rać i bronić interesów ludowych, spowodo- 
wały fakt, że na terenie sejmowym postu- 
laty ludowe nie znajdują, zabezpieczonego 
poparcia. Lud stanowi w Polsce 3/4 ludno- 
ści, a więc stanowczą większość, [ymezasem 
w komisjach i na plenum sejmu interesa lm- 
dowe zbyt często ustępować muszą przed 
zgonie działającą większością mieszczan- 
sko-robotniczą, ponieważ trudno o równie 
zgodne wspóldziałanie u stronnictw ludo- 
wych. 

To nieszczęśliwe dla sprawy ludowej usto- 
snnkowanie sił politycznych na terenie sej- 
mowym, które stronnictwom obojętnym na 
sprawy ludowe daje przewagę, budzi bardzo 
poważną troskę. Ogółem oceniające ohcene 
połcżenie sprawy ludowej w Sejmie, widzi 
się, że ustawodawstwo nasze, jeżeli dalej 
pójdzie po obecnie zapoczątkowanej linji, 
nietylko uszezupli prawa polityczne ludu 
i zmniejszy szanse jego rozwoju społecznego, 
ale także przerznel na niego ciężary państwo- 
we ponad słuszną normę, Dowodem togo jest 
cały szereg ustaw już uchwalonych, lub pro- 
jektowanych, które przy sposobności omówi- 
my dokładniej. Tu można dla krótkiej ilu- 
stracji zaznaczyć, że np. ustawa o przyłącze- 
niu gmin podmiejskich do miast na odnośne 
zminy nałoży ciężary miastowe, czy one 
chcą. czy nie cheą, a nie nakłada równocze- 
giv na miasta przymusu do przeprowadze- 
nia w tych gminach mejjoracji miejskich. to 
najwidoczniej krzywdzi gminy wiejskie. Tak 
samo dokucztiwą będzie projektowana usta- 
wa o powszechnem ubezpieczeniu robotni- 
ków rolnych od wypadków, bo zwiększa 
ciężary nałożone ra wieś, które już i tak bę- 
dą wielkie. Niemniej krzywdzącym gminy 
jest projekt ustawv o podatkach komunal 
nych. eo wszystko przy sposobności dokła- 
dniej omówimy. 

Ignacy Jasiński, poseł na Sejm. 


w Sejmie dnia 12 czerwca b. r. przy pierwszem czytaniu projektu ustawy 


wniesionej przez Hząd w sprawie 


Dzisiejszy stan w Polsce jest tego radza- 
ju, że większe grupy przemysłowców, han- 
dlomców i agrarjuszy, skupiają się dla wlas- 
nej samoobrony i samopomocy. Tylko naj- 
szersze, bo miljonowe warstwy ludu polskie- 
go, pozbawione są wszelkiej pomocy i pie- 
czy, pozbawione sa przedewszystkiem wszel- 
kiej pomocy kredytowej. Przed wojną kre 
dyt był łabwy i tani, bo istniały kasy Raifei- 
sona, które były zasilane wielkimi fundusza- 
mi krajowymi i państwowymi i na przystęp 
nych warunkach tego « kredytu udzielaly 
Dziś wskutek dewaluacji naszego pieniądza. 
naszej marki polskiej, kredyt ten jest zupeł 
nie niemożliwy, bo i kasy są w tem położe 
niu, że prawie żacnymi, a przynajmniej bar 
dzo małymi tylko funduszami operują. obra- 
cają, tak, że i pożyczek większych udzielać 


nie mogą. 
Imdność małorolna wskutek tego coraz 
bardziej ubożeje. czuje to w podupadan'u 


swoich gospodarstw, czuje. że rzeczywiście 

każdym dniem e6raz szybciej i coraz wv 
raźniej zbliża się wielka nędza. Jeśli star 
tego rodzaju potrwałby dhużej. to z tych go 
spodarstw małorolnych, z których Państwo 
czerpie duże zyski, pozbawione byłoby wiel- 
kich korzyści, a te miljenowe masy ludności 
popadłyby w skrajną nędzę. 


Cieszę się, że za moim wuioskiem posel- lzłotego polskiego. 


Kasy Centralnej Spółek rsiniczych. 


| skim, przedłożył również Rząd projekt usta: 
wy. lecz ustawą ta jest na dzisiejsze warunki 
EE zupelnie niewystarczająca, Jeśli 
się zważy bowiem na to, że ta Kasa central- 
na jest zrzeszeniem wszystkich kooperatyw 
rolniczych, że na terenach tych. objętych ta 
xXasą centralną, zrzeszyło się okało miljona 
rospodarstw roinych. z około 2 miljonów 
600 tysięcy wszystkich gospodarstw rol 
nych, które wogóle na tym terenie istnio't. 
to widzimy, że pomoc dla tych gospodarstw 
solnych musi być znaczniejszą į wydatnie j- 
sza. Projekt rządowy przewiduje wielkie uła- 
mwienia dla. Kasy centralnej, bo podnosi 
wkładkę państwową aż do 3 miljardów ma- 
rek i gwarancję kredytową aż do 20 miljar- 
»w marek. Lecz 'eżeli się zastanowimy nad 
stadem dewaluacji naszego pieniądza, 


erat 


<t u% 


jeśli 
zzwłanowimy się nad tem. że pieni male- 
ja w wartość. a drożyzna wzrasta, musimy 
mrzyznać. że i ta pomoc jest jednak za mała: 
'aśli z drugiej strony zauważymy, że Rząd 
w preliminarzn budźctowym, czy też w in 
nych wydatkach. czy przychodach liczy 
wszystko wedlug złotego pólsk'ego. który 
odpowiada wymaganiom chwili. byloby tak- 
że w tym wypadku wskazane przeliczenie te 
ro kredytu — ezv też podniesjenie tej gwa 
rancji państwowej według tego miernika 


moc rządu w tym projekcie ustawy? Otóż 
zapowiada Rząd, że przyjdzie z pomocą 
trzech „miliardów marek, to jest dwieście 
pięćdziesiąt tysięcy złotych polskich. Prze- 
cież to jest stanowczo za mało. Przynaj- 
mniej musi się tę cyfrę zdwoić, przynajmniej 
musi się dać 500 tysięcy złotych polskich, 

oby kasy Raifeisena mogły jako tako 
swoim funduszem obracać. Tak samo i gwa- 
rancza kredytu do 20 miljardów marek, to 
jest 2%» miljona złotych polskich również 
jest zupełnie mała i niewystarczająca. I 
w tym kierunku także zdwojenie powinno 
nastąpić, Widzimy bowiem dzisiaj, że 
wszystkie te kooperatywy, które rozwi'ają 
nietylko korzystną dzinialność dla zorgani- 
zowania malego rolnietwa ludu naszego, są 
także podniesieniem gospodarki rolnej, u- 
miejętnej gospodarki, która w przyszłości 
może wydać bardzo obfity plon. Na czelę tej 
mejcnalnej gespodarki stoją i spełniają swo- 
je zadania kooperatywy, które są zrzeszone 
w Cent'ainej Kasie. Jeżeli Rząd dzisiaj wło- 
ży pseniądżo w te kasy, czy też pomoc pis- 
niężną i zasieję zdrowe ziarno, to po dłuż- 
szej działamośei tych koocperatyw, po dłuż- 
szej dzialalności tej Kasy Centralnej, Rząd 
będzie mógł znów naodwrót wielkie korzy- 
ści ściągnąć nie z kogo innego, tylko właśnie 
z tego ludu, z tych miljonowych rzesz ludu 
potskiegie, które i tak w wielkiej mierze 
przyczyniają się do dźwigania ciężarów Pań- 
Stwa. 

Dlatego z tego mielsca proszę Wysoką 
Izbę, żelzy przedłożony projekt ustawy rzą- 
dowej reógł być w najbliższych dniach roz- 

trzony, żeby mógł być szybko załatwie- 
ny, dlateqo, że rozchodzi się tu o szerokie 
masy mdu, które pomocy ze strony Rządu 
wyczekują. z 


informacje. 


ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ POL. MŁO- 
DZIEŻY W TARNOWIE 


urządza 8-dniowe kursą dla XX. Patrona- 
tów, na które P. T. Księży bardzo garąco 
zaprasza. 

Początek 9 lipca, o godz. 6 wieczorem, 
w auli Sem. duchown. Wikt u Zytek wspól- 
ny. Kierować kursami będzie delegat z Po- 
znania, ks, Biłko. 

Program wyczerpuje ealość pracy w sto- 
warzyszeniach. — Zgłoszenia do 1 lipca 
(wyjątkowo) przyjmuje Sekretarjat Związku 
Tamów, Chyszowska 5. 

Kiws ten uważany będzie za Walne same 
zebranie XX, Patronów. na którem (zaraz 
9 lipca) złoży Zarząd Związku sprawozdanie 
roczne. 


INTERNAT ŚW. JÓZEFA W TARNOWIE 


dia uczniów Seminarjum nauczycielskiego 
zostaje Otwarty z nowym rokiem szkolnym. 
Zgłoszenia do dnia 30 lipea przyjmuje ks. 
Dr. Józef lubelski w Tarnowie. 
+ 4: $ 


Uboga, chora na oczy starnszka, W. Chel- 
mina Arnatrs. znajdująca sie w skrajnej 
aędzy. prosi litościwych Czytelników o ła- 
skawe wsparcie pod adresem: Tarnów, ul. 
Krakowska l 4i. 


Kurs dia nisarzy gminnych. 


Dnia 24 września b. r. rozpocznie się 
trzechmiesięczny kurs dla pisarzv gminnych 
urządzony przez Tymczasowy Wydziaj ʻa- 
lmorządowy we Lwowie. 

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie win- 
ni wnieść dg Wydziału powiatowego. wła- 
ściweso ich miejsca zamieszkania. własno- 
ręcznie papisane podanie i delączyć następm- 
ące dokumenty: 1) metryke urodzenia, 2) 
ostatnie świadectwo szkolne najmniej z u 
kończonej szkoły powszechnej (ludowej). 8) 
świadectwo moralności. potwierdzone przez 
miejscowy Urzad pzrafjalny i Starostwo. 4) 
poświasiczeme lekarskie. że kandvdat nie 


Jakżesz wygląda ta po-|iest obciążony żadną chorobą zakaźną, 5) 


a 


wzasnoręcznie napisany krótki opis życia, 
czem się kandydat dotąd zajmował i gdzie 
przebywał wreszcie 6) deklarację (oświad- 
czenie) własnoręczną, a względnie przez ojca 
lub opiekuna zeznaną, że zobowiązuje się 
własnym kosztem ną kursie utrzymać, a 
nadto jeśli kandydat pozostaje w służbie pu- 
blicznaj, świadectwo przełożonej władzy, 
stwierdzające jego charakter służby i apli- 
kacje, 

Inwalidom i Zdemobilizowanym z wcejsk 
polskich służyć będzie pierwszeństwo 


w przyjęciu. 0 waze się a. tm kursie 


„LUD KATOLICKI“ Nr 25 dn. 1 OoMWIT-Zą. Lal 21UP PĄITOBĘKE Nr 25 dn ol lipca 028... 22 1923. 


zawiadomi Zwierzchność gminna wszystkich 
zainteresowanych w swojej gminie, 

Wydział Samorządowy będzie się jednak 
starał o zasiłki dla niezamożnych inwalidów 
i zdemobilizowanych z wojsk polskich. Dwu- 
mastu kandydatów inwalidów i zdemebilizo- 
wanych znajdzie pomieszczenie w jednej ze 
sal Tymcz. Samorządu (w pościel jednak i 
w bieliznę, każdy z nich musi się zaopa- 
trzyć). 

W krakowskim powiecie podania można 
wnosić najdalej do 15 sierpnia b. r. do Wy- 
działu EC" Di ŻA 


0 w włączaniu gmin wiejskich do miast, 


„Przepisy ustawy gminnej dotychezas obo- | 

'azującej w b. zaborze austr. cą są 
włączenie gmin podmiejskich do miast w ten 
sposób, że właściwie o włączeniu decydo- 
wały sume zainteresowane gminy, a Da wy- 
padek braku zgody tychże, decydował Sejm. 
Obeenie Sejm uchwalił projekt ustawy w tej 
sprawie w trzeciem czytaniu i spodziewać | n 
się można, że Senat nie uczyni zasadniczych 
poprawek — przez co proekt ów stanie się 
obowiązującą ustawą, Dlatego też możemy 
już dzisiaj podać najważniejsze postanowie- 
nia tego projektu. aby zapoznać zaintereso- 
wane gminy. Artykul 2 poorektu mówi: 

Zmiany granie gmin miejskich będą usku- 
teczniane po wysłuchaniu opinji zaintereso- 
wanych ciał samorządowych na wniosek 
Ministra Spraw Wewnętrznych, powzięty 

nerozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości 

i Ministrem Skarbu, 

A art, 3: Zarządy gmin, których dotyczyć 
będą przewidziane zmiany granic, winny 
zawrzeć ze sobą umowę, regulującą stosunki 
co do posiadania i użytkowania majątku 
gminnego, zakładów į funduszów gminnych, 
jak również co do wierzytelności i długów: 
Jeżeli umowa taka w drodze zgodnego po- 
rozumienia się między zainteresowanemi %4- 
rządami gmiunemi nie dojdzie do skutku, 
ureguluje te stosunki w toku instalacji wła- 
ściwy wydział powiatowy, a w ostatniej in- 
stancji Tymczasowy Wydział Samorządowy 
we Lwowie, 

Według więc tego uchwalonego projektu 
sam rząd bedzie mógł wcielać gminy wiej- 


Niezwykłe, czy pudowna zdał mi 


Dnia 7 czerwca 1923 r. o godzinie 10-ej 
rano. to jest w oktawe Bożego Ciała, Stani- 
sław Dzierzbieki. syn Franciszką — niemo- 
wa, urodzony w 1902 roku. pracujący u go- 
spo:iarza Stanisława Kiciaka, we wsi Wojko- 
wiecach Kościelnych od stycznia br., a prze- 
bywający w obrębie tutejszej parafji 2 rok, 
wożąe piasek do ołtarza Bożego Ciała, przy 
pierwszym ołtarza, urzadzonym przed szko- 
łą powszechną w tejże wsi, na zapytanie tu- 
tejszego kierownika. szkoły W ładyslawa Sza- 
frugi który go nie znał i nie wiedział. że 
jest niemową, do czego ten piasek wozi, czy 
do ołtarza. pierwszy raz po 14 latach prze- 
mówił: „tak, do ołtarza i od tej pory wła- 
da normalnie mową. 

wyżej wspomniany Stanisław Dzierzbiceki 
do 8 roku życia mówił i chodził da szkoły. 
Po wypadku, jaki miał w tymże roku we wsi 
Tekn. powi iatu Częstochowskiego. na 
huśtawce, zaniemówił, aczkolwiek słyszał i 
pisać umiał. Przy cbeenem niezwykłem zda- 
rzeniu mowę całkowieie odzyskał. 

Młodzieniec ów. jako przykładny i pobo- 
żny katolik, chcąc P. Bogu, który jest nie- 
zbadany w wyrokach swoich i pewnie przez 
ten cud daję znak ludziom obecnych czasów 
kiedy to wszędzie rozpowszechniła się po 
świecie, niewiara, moralne zepsucie i kult 
złotego cielca, aby się poprawili i zawrócili 
ze złej drogi na drogę cnoty i uczciwości. 
podziękować za tak cudowne uzdrowienie 
i łaskę Jego Przenajświętszą, zaraz nastęn- 
nego dnia odbył spowiedź św. i przyjął ko- 
munję św. a w niedzielę dnia 10 czerwca 
br przez całą sumę i kazanie 


skie do miast, co obowązuje już w innych 
dzielnicach Polski. 

Jako uzasadnienie tego protektu wniosko- 
dawcy podają następujące powody: najwa- 
śmiejsze urządzenia i zaklady państwowe 
(stacje kolej., elektrownie. gazownie, zakła- 
dy wodociągowe), musiały być umieszczone 

na terytoriach sąsiednich gmin. a więc poza 
obrębem ośrodków miejskich, wszystkie 
podmiejskie gminy korzystają ze wszystkich 
ulepszeń i imstytucji miejskich, bez wzaje- |" 
mnyich świadczeń, dalej rozszerzenie granie 
miast jest wormalnem zjawiskiem, wynika- 
jacem z naturalnego rozwoju miast, a więc 
koniecznością, i wiele innych Dowodów. 

Jeżeli jeduak weźmie się pod uwagę, że 
miasta nasze są zażydzone i to prawie do 
50%, to projekt ustawy prawdopodobnie 
miał przedewszystkiem na celu to, aby 
wzmocnić żywioł polski. Nasuwają się pe- 
wne wątpliwości, a to jak uniknąć zbyt wieł- 

"so opodatkowania. Rzeczą bowiem znaną 
jest, że puzyłączoue gminy do miastu nie 
mają zbyt decydująceo wpływu na gospo- 
darkę gminną, a z drugiej strony ponosić 
muszą ciężary, choćby nie korzystały w pel- 
ni z urządzeń miejskich. To nie jest zache- 
cające dla gmin podmiejskich — które o ile 
od nich zależało włączenie do miasta, stale 
odnosiły się z nieufnością i oporem. Mamy 
jednak nadzieję. że rząd. wykonując tę usta 
wę, będzie się starał pogodzić interesa posz- 
czególnych gmin z interesami ogólno naro- 
dowemi. 


w miejscowym IA parafjamym krzyżem 
leżał. — I zaiste, bardzo rozczulającym był 
widok tego młodzieńca. któremu 
w tak niezwyklych okolicznościach, Ktore 
cudem nazwać można, mowę przywrócił. a 
kiedy po kazaniu miejscowy proboszcz ks. 
Józef Sokołowski. oznajmiając wiernym o 
niezwykłam zdarzeniu, wskazał palcem na 
krzyżem leżącego młodzieńca. wtedy z ust 
wszystkich wiernych, a nawet i dzieci roz- 
ieg} się powszechny placz. 

Tegoż dnia w tutejszym urzędzie parafjal- 

nym w obecności wyżej wy mienienego Sta- 
nisława Dziorzbickiezo. miejscowego probo- 
szcza, ks. Józefa Sokołowskiego i świadków: 
Władysława Szafrugi, 
Tomasz Warmuza i Stanisława Gęgnotka, 
wszystkich z Wojkowie Kościelnych, został 
przechowania go do wiadomości dla potom- 
nych. (Ojczyzna). 


| P. Bóg 
Stanisława Kictaka. 
=- powyższem zdarzeniu spisany akt, celem 


Łososina. 


W zeszłym trgodniu nasza parafja cieżzyłs się 
pobytem Najprzewielebniejszego Accypasuerza 
Księdza Biskupa Tarnowskiego, 
Naprzeciw Najprzewielebniejszego Arcypaste- 
rza wyjochała banderja w 24 koni do słopnie- 
ciej granicy. a u bramy przywitała go Iicznie 
zgromadzona ludność ze swym Pasterzem | są- 
siednim Duchowieństwem na czele, Dwudniows 
0oyt Nujprzewielebniejszego Księdza Biskupa 


publicznie | oF} prawdziwym mogosławieństwem dla naszej 
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parafji. Wzruszająsą to była chwila gdy blizko 
200 młodzieży obojga plci zostało pasowane na 
żołrierzy Chrystrusowych, przyjęło z rąk Naj- 
przewielebniejszczo Arcypasterzą Sakrament 
Bierzmowania. Liezne gromadzenie się na na- 
bożeństwa i przystępowanie do Sakramentów 
św. świadczyło o życiu religijnem w naszej pa- 
rafji o przywiaząniu do wiary praojców, © 87a- 
cunku i przywiązaniu do swych Duchownych 
Pasterzy, pomimo wrogich Kościołowi agitacji, 
za eo jesteśmy wdzięczni księdzu Proboszczowi 
iego gorliwości. Żegnając nas Najprzewielebniej- 
szy Ksiądz Biskup wykazał jakiej pociechy do- 
znał widząc harmonję między wiernymi a pro- 
boszczem, częste przystępowanie do św. Sakra- 
mertćw i słysząc śmiałe i dobre odpowiedzi 
dzieci, także udzielił nam swych rad, wskazó- 
wek i zachęty do wytrwania w dobrem. 

Wkońcu udzielił cdpustu i swego Arcypaster= 
akicgo błogosławieństwa, 

Rozeszliśmy się wzmocnieni na duchu, wzmoc- 
niem w wierze, dzek Bogu, że nam dozwo- 
ił dyczekąć tak toczystej chwili, 

ianisław Martas, parafjanin. 


Chrzanów. 
Dnia 15 bm. rano przejsżdżał przez Trzebinję 
R” Rzęczypospolitej p. Wojciechowski. Dwo- 
- był ustrojony kwiatami, Zgromadziły się 
liczi i ie okoliczna ludność oraz delegacje różnych 
związków, stowarzyszeń i szkół, Wysiadającego 
z pociągu Prezydenta powitał im. powlatu 
chrzanowskiego p. dr. Smoleń, jako zastępca 
Marszałka powiatu, wiceprezes stron. kat. iud., 
poczem im. przemysłu dyr. Dunajecki, oraz Im. 
młodzieży ucz. VII klasy Pęckowski, Bardzo 
rozezulającą była scena wręczenia kwiatów P, 
Prezydentowi przez małą dziewczynkę. Prezy- 
dent St, Wojciechowski podziękował za szczere 
i serdeczne przyjęcie i przy dźwiękach muzyki 
odjechał do Krakowa. 
Obecny, 


Zbyszywe pow. Nowy Sącz. 
Dnia 17 maja 1923 zjawił się w tutejszej gmi- 
nie pan Zdzisław Jeż. prezes okręgowego stow. 
młodzieży katolickiej na powiat Nowy Sącz. — 
Na wieść o przybyciu p. Jeża zebrali się po su- 
mie parafjanie tutejsi a to: rodzice i mtodzież 
katetieka koło kościoła celem wysłuchania prze- 
mówienia Prezesa. Przemówienie było tak pięk- 
ne i tak dodatnio oddziatywujące na naszą mło- 
dzież, że treść tego przemówienia  choclaż 
w krótkości zmuszony jestem publicznie w ga- 
zette „Ludu Katoiickiego* powtórzyć, a to dla- 
tego. że wiele drunów Ez młodzie. 
ży katolickiej czyta gazete „Lud katolicki“, 
a po drugie. że zależy mi na tem, aby Stowa- 
rzyszeń młodzieży (męskiej) katolickiej było 
jak najwięcej. Oto Prezes młodzieży powiada: 
O jak bardzo cieszy mię zdrowa i obywatel- 
ska myśl, gdy przypomnę sobie, że dziś lub ju- 
tru mam organizować koła Stowarzyszeń mło- 
dzieży katolickiej, gdy przypomnę sobie, że 
wstępuję między tych, którzy mają być kiedyś 
podwalinami naszej Ojczyzny, że wreszcie wetge 
puję między tych, od których rozpoczęto refor- 
mę obyczajów, ża wstępuję między te Stowarzy 
~zeńia do których sam jako ochotnik wstąpi- 
lem. Stojąc na czele wielkiej organizacji Sto- 
warzyszeń młodzieży katolickiej w powiecie no- 
wo-sądeckim, których jedynym celem jest do- 
bro dyszy i dobro naszej Ojczyzny, oraz zdro- 
wie ciała, w imię zasady: „mens sana in corpo- 
re sano" (w zdrowym ciele, zdrowy duch) i 
podalesienia ducha religijnego w sercach na- 
szych, nie szczędzę trudów około rozwoju takich 
Stowarzyszeń, 


Następnie p. Jeż wykazał zebranym korzyści 
takżcb Stowarzyszeń, zachęcił młodzież do wpi- 
sywania się do tak'ch stowarzyszeń, zachęcił 
rodziców do posyłania dzieci do szkoły i zaebę- 
cił zebranych do czytania gazety „Lud Katolic- 
ku“ zwłaszcza starszych. Zapisało się kilku do 
S uwarzyszenia z młodzieży i wybrano zarząd. 

Na tem zakończyło się przemówienie Jeża, 
który przyrzekł nam, że wkrótce nas odwiedzi. 


Bęćąc naocznym Świadkiem pracy prezesa 
Jeża i obserwując życie młodzeży w szkole i 
poza szkołą. orgamzując takie Stowarzyszenia, 
mam sposobrość poznać zajety i wady tej mło- 
dzieży i mam możność osądzić pracę podjętą 
nad prowadzeniem takiego Stowarzyszenia. — 


Str. 6 e 
Prava to wielka i trzeba zaprzeć się samego sie- 
bie chcąc pracować z calej duszy, aby z mio- 
dzieży naszej nezymć młodzież moralną, szla- 
chetną i dzielną, Byłoby pożądanem, aby pre- 
zes p. Jeż częściej do nas zagiądał, Podzięko- 
wauie się mu za to należy, które skalda mu tą 
droga tutejsza micdczież, 

Jan Łaski, kierow. szkoly. 


Tęgohorze (N. Sącz). | 


Za staraniem tutejszego ks, proboszcza Fr. 
Starzałka odbyly się w naszej parafji reko.ek- 
cja dla tutejszej młodzieży, 

Zapowiędziane poprzednio rekolekcje przez 
tutejszego ks. Proboszcza przyjęła młodzież tu- 
tejsza 4 wielkiem zadowoleniem, 

To też na oznaczony dzień jak jeden zjawili 
się uczciwi młodzieńcy do kościelu i po odśpie- 
waniu wstępnego nabożeństwa z wielką uwugą 
shuchali wzniosłych nank udzielonych przez Częt- 
godnego kapłana ks. Rogoża, sekretarza mło- 
dzieży polskiej 2 Tarnowa. Przez cały czas trwa- 
nia rekolekcji uczciwa miodzież gamęła się w 
skupieniu na słuchanie tak pięknych nauk, to 
też nie dziwnego, że na ostatniej nauce lzy ra- 
dości wytnysły tak z ówa młodzieńców jakoteż 
i rodziców, że już muszą poliegneć tege praw- 
dzińego posłannika Bożego, który tyle aobrych 
nauk wszczepił w serca uczciwych słuchaczy. 

Ao też przejęci wdzięcziością za tak goriwą 
pracą około zbawienia, tak miejscowemu Ks. 
Proboszczow. jakoteż i zacnemu ks. Rogożowi 
ty drogą składany serdoczno staropolskie Rég 
zapłać -— Wladyslaw Bodziony, Andrzej Dłu- 
gopolski, Jan Krzyżak. Józef Krawczyk, Józef 
Połomski, Władysław Kuźma, Julian Krężel. 

Tęgeborze, 14 czerwca 1923. 

Stanisław Nowak. 


L dziejów karczmy w Polsce. 


Po raz pierwszy pojawia się karczma 
w naszych dokumentach dziejowych w r. 
1000. Wtedy to Bolesław Chrobry, uposaża- 
jąc arcybiskupstwo  gmieźnieńskie, nadaje 
mu pomiędzy innemi także dziesięcinę z kar- 
czem w kilku powiatach, W dokumencie tym 
karczma nazywa się „taberna”. Jak brzmia- 
ła wówczas jej nazwa polska, nie wiadomo. 
Wyraz „karczma zjawił się dopiero w wie- 
ku XOL, wraz z kolonistami niemieckimi 
(„„Śretschem*, „Kretschmer karczma, 
karczmarz), Prawo utrzymywania ksrczniy 
nie było w wiekach sednich wyłącznie pra- 
wem królęrskiem („regale“), czem np. byte 
polowanie. Karczma. stanowiła przynależność 
dóbr, w których się znajdowała, i w doku- 
mentach wymieniona jest pomiędzy pożyt- 
kami, płynącemi z dóbr („utilitas“). 

Liczba karczem rozmnożyła się znacznie 
w Polsce wskutek kolonizacji niemieckiej i 
lokowania wsi na prawie niemieckim. Wów- 
czag to karczmy wiejskie zaczciy być częścią 
uposażenia sołtysów, którzy je otrzymywaii 
prawem dziedzicznem. — W miastach nato- 
miast wójt nie otrzymywał zwykle karczmy 
jako części swego uposażenia. Tam każdy 
mieszczanin miał prawo sycenia miodów i 
warzenia piwa. 

Najpospolitszymi napojami w  śŚrednio- 
wiecznych karczmach polskich bylo piwo i 
miód, rzadziej wino. Wódka pojawiła się 

ypiero około r. 1500, przedtem można ja 
nyło nabyć tylko w aptekach. Pochodziło to 
stąd, że nie znano do r. 1500 uproszczonych 
sposobów pędzenia wódki. a nie czasem stad, 
że poznano się na jej szkodliwości i jako 
truciznę do apteki odeslazo. Najbardziej ulu- 
bionym napojem alkoholowym naszych 
przodków średniowiecznych było piwo (.,;ce- 
revisia'' po łacinie), a największym smako- 
szem piwa był Leszek Biały, który w r. 1221 
napisał do papieża list z prośbą, by go zwol- 
nił od wyprawy krzyżowej do Ziemi Świętej, 
gdyż tam, w tych gorących krajach, zabra- 
kieby mu piwa. 

Od wieku XV, począwszy szlachta, dot:vd 
wyłącznie służbie wojskowej oddana, prze- 
istacza się w ziemiaństwo czyli producentów 
rolnych. Przemiana ta miała w zakresie kar- 
czem te skutki, że szlachta zaczęła wma 
wytwarzać napoje alkoholowe i sprzedawać 
jo w. własnych karczmach. Szlacheckie 
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karezmy te weszły odrazn w konkurencję 
z karczmawmi soliysiemi i z konkurencji wy- 
szły zwycięska, gdyż byly niżej opodatko- 
wane na rzecz państwą, aniżeli karczmy sa 
tyusów, które teź wnet zamikły. Odtąd już aż 
do upadku dawnej Rzeczypospolitej szlachia 
miała (wyrazu „rwopinatioć, pochodzącego 
z greckiego ..propinein* = przypijać) niezem 
niecpraniczene prawo propinacji w swych 
dobrach (od łacińskiego wyrazu „propina- 


Mis 
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tio“, pochodzącego z grodkiego propi- 
nein“ = przypijać do kogoś, szynkować; 


„propinakio oznacza także „stypę). Tak 
sią skończył byt średniowiecznej karczmy 
ołtysiej i soltystw samych które wykmpili 
z czasom właściciele wsi, a nastała karczma 
dworska z przymusem wolbee pańszczyźnia- 
nych chłopów do. brania tamków z karczmy 
pańskiej. Jedynie w dobrach królewskich 
przetrwała dawna, średniowieczna instytucja 
soitysów wraz z przynależącen do nich pra- 
wem karczmy. Dopiero w r. 1768 szlachta, 
obawiająca się stąd ujmy dla swych szym 
ków, odebrała soltysom królewskim to prs- 
wo kawczniy bez żadnego wynagrodzenia, 
piętnująe je mianem „przywłaszczenia, 
Przedtem jnż właściciele duchowni i pry wat- 
ni odebrali w miastach i miasteczkach swych 
mieszczanom prawo wytwarzania i szymko- 
wania tmmków, czyli prawo propinacji. 
W miastach i miasteczkach królewskich 
prawo io zaczęli sobie coraz częściej przy- 
właszczać starostowie królewscy, a gdzie to 
się nie stało. sejm r. 1776 prawo propinacji 
odebrał poszczególnym mieszczanom i, nadał 
je gminom miejskim. 

Najdlużej utrzymało się prawo propinacji 
w rękach właścicieli ziemskich w b. Galicji, 
bo aż do r. 1910. Dopiero wtedy zaprowa- 
dzono tam ten stan rzeczy, jaki w b. zabo- 
rzę pruskim istniał już od kilkudziesięcin lat. 
t. j. konicesjonowanie szynków przez pań- 
stwo. 

W b. Galicji najdłużej też utrzymał się tvp 
Żżyda-karezmarza, który już w XVII. wieku, 
7 miejsce duchowieństwa stał się pośredni- 
kiem pomiędzy panem a chłopem parńszczy- 
żmianym a zarazem faktorem pana i arenda- 
rzem karczmy pańskiej, rozpajającej chło- 
pów. Pacheiarze ci byli ową gąbką wciąga- 
jącą owoce pracy chłopskiej, którą następ- 
nie szłachcie do swej sakwy wyciskał, bo 
„czego pan z niego (t. j. chłopa) bez obrazy 
sumienia wydizeć nie mógł — przez szynka- 
rza iub faktora najpewniej dokonał“. Pod 
koniec dawnej Rzeczypospolitej próbowano 

a wynagowywać z karczem, Tu i owdzie 
' szlachta uchwałami 'sejmikowemi zabraniała 
żydom szynkuwać po wsiach, ale bezsku- 
tecznie. 

Bezskutocznemi pozostały także usilorva- 
ua Prusaków, którzy na ziemiach, zabra- 
nych Polsce w drugim i trzecim rozbiorze, 
cheieli w Prusach Południowych (t. j. w Po- 
znańsk.am, Kaliskiem i Warszawskiemn) 
z dniem 1 czerwca 1308 r., a w krusach No- 
wowschodnich (t, j. w Fłoekiem i Białostoc- 
kiem) z dniem 1 czerwca 1811 r. wyrugować 
żydów z karczem wiejskich. Ponieważ ata 
panowanie pruskie na tvch ziemiach son- 
czyło sią pod koniec r. 1806, żydzi pozostali 
nadal w karezmach. 

Za czzsów Księstwa Warszawskiego 
(1697-—1815) walke toczył z żydowskimi 
pachciarzami karezem prefekt Departamentu 
Bydgoskiego, Antoni Ulisczyiski, wspierany 
wydatnie przez radeq Prefektury, ks, Jana 

iBocheńskiego, proboszcza w Pile į Białej 
(pow. walecki), Pó długich zabiegach 
w Warszawie osiągnął prefekt u ministra 
spraw wewnętrznych, Jana Pawła Euszczew- 
skiego, tyle, że minister zgodził się na prze- 
siedlenie żydów. mieszkających i brojących 
po wsiach, do miast, Zanim atoli to sie stało, 

"ywy żydowskie w Warszawie. wywierane 

przez stałych agentów żydowskich, bronią- 


kach włascicieli ziemskich. a temsamęm 
karczmy —— w rękach żydowskieh. 
A. W. 


MILJONÓWKA, Na ostatniem ciągnieniu wy: 
ciągnięto numef222.615, sprzedany w Iłży. 

SFRAWA SOBORU POWSZECHNEGO. Oj- 
eiee św. Pins XI zamierzą zwołać na r. 1925 
sobór powszechny w Rzymie, Sobór ten byłby 
dalszymu ciągiem Soboru watykańskiego, który 
przerwano w r, 1840, z powodu zajęcia Rzymu 
przez wojska włoskie. Nowe warunki, wśród 
których przychodzi Kościołowi spełniać swą 
mzniosłą misje, skłaniają obecnego Papieża do 
podjęcia na nowo olrad soborowych. Faktem, o 
którym donosi prasa zagraniczna, jest, że Pius 
jm zamianował „komisją do zbadania nieukoń: 
czonych jeszcze czynności watykańskiego sobo 
ru“ i że tą komisja rozpoczęła już swoje prace. 
Zwołanie soboru powszechnego byłoby zdarze- 
|niem ogromnej doniosłości dla katolicyzmu i 
życia religijnego w ogólności. Zaświadczyłby 
sobór o potędze Kościoła powszechnego, a 
w życia religijne włałby nowe siły, tchnąthy 
moc, która związana jest ze slowem Piotra i na- 
stępców apostolskich, 

17.000 MAREK ZA 1 ZŁOTY POLSKI. Na 
podstawie nstawy z dnia 22 marca w przedmio- 
cie wypuszczeniu 6 proc. złotych bonów skar- 
jbowych została ustalona cena emisyjna 6 proc, 
boaćw na 17.000 marek ża 1 złoty polski, == 
Nowa cona obow.ązuje od 28 czerwca, 

UTRUDNIENIA PASZPORTOWE W FOL 
SCE. „Kurjer Polski“ dowiaduje się, że w naj. 
biższym czasie ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wyda rozporządzenie utrudniające w bar- 
dzo znacznej mierze uzyskiwanie paszportów sa~ 
granicznych. 

WERBUNEK DO POLICJI NA GRANICĘ 
WSCHODNIĄ. Okręgowa Komenda policji 
w Krakowie przyjmuje jeszcze zgłoszenią ocho- 
tników do służby policyjnej na granicy wscho- 
duiej. Warunki przyjęcia: narodowość polska, 
wik 23—455 lat, nieskazitelna przeszłość, silna 
budowa ciała, znajomość języka polskiego w sło 
wie i piśmie, oraz znajomość rachunków. Plerw- 
szeństwo mają zdemobi'izowani żołnierze i kan- 
dycaci nieżonaci. | 

NOWE OPŁATY POCZTOWE ZA DRUKI, 
Ministerstwo poczt wprowadza od 1 lipca br. 
nowa oplate za druki do 25 gramów w kwocla 
50 mk, Z tymsnunyiu dniem wprowadza stę no- 
wy system obliczania opłat gazetowych. Opłata 
wynosi za numer czasopisma do 25 gramów 
wagi 35 proe., do 50 gramów wagi 85 procent. 
Do 100 gr., 250 gz, 50 gr. i 1000 gr. wagi — 
25 proc. odpowiedniej opłaty za druki zwykłe. 

PODWYŻSZENIE TARYFY OSOBOWEJ 
1 DAGAŻOWEJ NA POLSKICH KOLEJACH 
PAŃSTWOWYCH. Jak się dowiadujemy z dn. 
1 lipca br, wehodzi w życie nu polskich kole- 
jach państwowych znaczna podwyżka taryfy 
osobowej i hagażowej Opłaty za przejazd osób 
poduiosą się G65—70 proe, Bilet peronowy ko- 
az.ować będzie 2.000 mk. Opłaty za miejsca nu- 
mecowane w pociągach (miejscówki) wynosić 
będę, w Klasie trzeciej 5000 mk., w drugie; 10 
tysięcy mk., a w pierwszej 15.000 mk. (259 proc. 
podwyżka). Podwyżka należytości za przewóz 
bagażu i przesyłek nadzwyczajnych waha sią 
pozniędzy 50 a 60 proc., zaś oplaty za przewóz 
czasopism, broszur i książek zostaną podwyż- 
agone o blisko 25 proe. 

PODWYŻSZENIE PODATKÓW KONSUM- 
CYJNYCH, Ostatnie zarządzenie podatkowe na 
podstawie rozporządzenia rady ministrów są: 

Podwyższenie podatku od spirytusu z 10.000 
do 20.060 za 1 litr spirytisu 110 stopniowego. 
Do dodatkowego opodatkowania winne być 


| cych interesów swych współplemieńców, a |7g508z0ne wszystkie zapasy ponad 5 litrów cay- 


| utrzymywanych za pieniądze, pochodząca 
z dobrowolnego opodatkowania się żydów. 
dokonały tyle, że minister nagle rozporzą- 
dzenie swe cofnął. 

Odtąd już walka z szynkarzami żydowski- 
mi stałą się udziałem rządów zaborczych. 
Najopieszalej prowadził ją rzad austrjacki, 
który do r. 1910 pozostawił propinację w vę- 


stago spirytusu. 

Podwyższenie podatku od cukru z 1.506 na 
2.800 za 1 kg. Do uodatkowago opodatkowania 
winny być zgłoszone wszystkie zapasy cukru 
ponad 160 kig. 

Podwyższenie podatku od win musujących 
z 10.000 na 20.060 od butelki wielkiej, (na 10 
tysięcy od połówek, na 5.000 od ćwiartek). Do- 


. 


j,datkowemu opodatkowaniu podlegają zapasy 
| przekraczające 10 butelek. i 

Podwyższenie akcyzy od zapałek z 80 na 120 
| mk. za pudełko. Dodatkowemu opodatkowaniu 
podlegają zapasy ponad 500 pudełek. 

Odnośnie do tych zarządzeń artykuły, podle- 
| gająco dodatkowemu opodatkowaniu, winny 
ibyć zgłoszone w terminie 8 dni. 

DZIENNIKI DŁOŻEJĄ. Pisma codzienne 
i podlniosly cenę pojedynczego numeru na 1000 
"marek, w Łodzi zaś 1100. Dzienniki warszaw- 
skle żargonowe kosztują obecnie już 1200 mk., 
la numery sobotnie 1500 marek. 

ROCZNIK 15353 ODBĘLZIE CWICZENIA 
[W ZIMIE. Pohor rocznika 1895 na ćwiczenia 
rezerwy a«dhądzie się w miesiącach zimowych; 
pażdzierniku, listopadzie i grudniu. Młodzież a- 
kadcmicka, w razio zgło-zena się, będzie mogla 
ćwiczenia te odbyś w ciągu lata, 

KRÓLESTWO RUMUŃNSCY W KRAKOWIE. 
| Ramuńska para królewska przyjechała do Kra- 
|kowa we Środę 2/ czerwca o godzinie Y rano 
l pociągiem z Warszawy. Wraz z parą królewską 
"przyjechał rumuński prezydent ministrów Bra- 
tianu, ministrowie rumuńscy, poseł rumuński 
w Warszawie itd. Orszak pary królewskiej skła- 
dat się z 26 osób. Fowitanie Dostojnych Gości 
w Krakowie lylo ofcjalne, z bkonorami przysłlu- 
g jacymi panującym, | 

„NUMERUS CLAUSUS“ UCHWALONO 
W KOMISJI. W ubiegły wtorck, Komisja oświa- 
towa obradowała nad sprawą „numerus clau- 
sus“ i uchwaliła odluośne wnioski referenta prof. 
Konopczynskiego. 

Przeciw „numeras clausus“ głosowało: 8 Ży- 
dów, 2 Ukraińców, L Niemiec, 1 Białorusin, 2? 
pepesowców (Walicki i Czapiński) i 2 Wyzwo- 
leńców (Nowicki, sekretarz Zw, Naucz, k'owsz. 
i Barański). 

W dyskusji szcz .gólnio agresywnie i arogan- 
cko przemawiał poceł Thon. W długiej mowie 
odu.ówił on obozowi narodowemu poczucia 
sprawiedliwości. i 

PODWYŻKA CEN TYTONIU. Rozporządze- 
ulem Ministra Skarbu podwyższono ceny tyto- 
mia od 23 czerwca następująco: Cygara: Kuba 
1600, Portorico 1200, mieszane zagraniczne 960, 
Cigarillos 120. 

Papierosy: Egipskie 400, Prezydent 240, Sport 
240 Wisła 160, Wanda 140. 

Tytonie do papierosów: najprzedniejszy ma- 
cedeński 360 tys., najprzedn. turscki 820 tys., 
predni turecki 240 tys, Średni turecki 220 
tys., kresowy 160 tysięcy. 

Tytonie do fajsk. Przedni fajkowy 86 tystęcy 
tys, krosowy 150 tysięcy — za 1 kg. 

PRZYJMOWANIE OCHOTNIKÓW DO WOJ- 
SKA, Kto urodził się w roku 1903, 1204, lub 
1905, a chce elużsć w wojsku jako oehotnik, 
możą już teraz zapisać się do uiego. Dodanie 
należy złożyć w powiatowym urzędzie wojsko- 
wym Do podania trzeba dołączyć urzędowe 
świadectwo dobrego prowadzenia się i pozwo- 
leni: ajca lub matki na wstąpienia do wojska. 
Kto idzie do wojska na ochotnika, ten może wy- 
bruć sohie rodzaj wojska, w którym chciałby 
służyć (piechotę, jazdę, armaty, latawce, samo- 
chody, okręty i t. p.). Poborowym taki wybór 
nio służy. Podania od ochotników władze woj- 
skone przyjmować tela tylko do dnia 11 lipca. 

WYBUCH ETNY. Wielki wulkan Erna na 
Sycylji wybuchnął kilka razy w ostatnim cza- 
sie i wyrządził wielkie szkody, Wybuch po- 
przedziło trzęsienie ziemi i gwałtowne eksplo- 
zje, wekutek czego wiele domów i willi zostało 
uszyodzonych. Qd strony Messyny utworzyło się 
5 nowych kraterów, którymi wypływają potoki 
lawy z nadzwyczajną gwałtowuościa. Rowno- 
czuśnie glówny krater wyrzucał wielkie ilości 
popiołu i masy żużii wśród huku podziemn*go 
i grzmotów, Potozi lawy zniszczyły doszczętnie 
winnice, ogrody pomarańczowe i gaje owne. 
oraz budynki mieszkalne. Strumienie lawy wy- 
sokogci 10 metrów, płynęły szeroko na ¥ kilo- 
metry z szybkością 250) metrów na godzinę. — 
Masy lawy pokryły zupełnie Tieciolo, Pallame- 
lat» i Ferro, Oraz stację kolejową Castiglione. 

Przerażona Iwlność uciekała w dalsze okolice. 
Około 50 tysięcy ivdzi jest bez dachu nad glo- 
w4 Szkody wyrzydzonwe w ogrodach i polach 
uprawnych sięcaja w miljony iirów. 

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA W KRA 
KOWIE. Na lotnisku w Rakowicach pod Rra- 
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fnięte. Wśród żydów wybuchło z tego powodu 
wzburzenie, 

NAJBOGATSZY CZŁOWIEK NA ŚWIECIĘ. 
Tym wybrańcem losu jest p. John D. Rocken- 
feller junior, syn amerykańskiego króla nafto- 
wego, posiadający większy majątek niż ojciec. 
Należą do niego akcje Standard Oil, których 
wartość rynkowa wynosi 90 miljonów funtów. 
szteni., a dają dochodu około 2.542.000 funtów 
szterlingów. Z ogółu 45,726.757 udziałów dzia- 
więciu Towarzystw Standard Oil, których jest 
skcyonarjuszem, posiada 7,688.390, czyli mniej 
więcej jedną szóstą. 

CO SIĘ STAŁO Z „GRUBEMI BERTAMI". 
Podczas wojny nabrałą wielkiej sławy tajemni. 
cza „gruba Berta“, z której Niemcy ostrzeliwali 
Paryż z odległości 130 kilometrów. Co się stalo 
z tą armatą? 

Wyjaśnienie daje fravcuski generał Herr, któr 
ry podezas wojay był naczelnym dowódcą arty- 
lerji francuskiej. „Grube Berty“ — mówi gen 
Herr — fabrykowano u Kruppa, nie zaś u Sko- 
dy, jak niektórzy przypuszczali. Było ich 7, mo- 
że 8. Niemcy fabrykowali je w zamiarze bem- 
barłowania Anglji, Nie mogąc jednak opano- 
wać wybrzeża Boulogne-Calais, Niemcy posti- 
nowili sterroryzować niemi mieszkańców Pary- 
ża. Jedną z „grubych Bert* zniszczyły pociski 
francuskie, inne zginęły zapowne „naturalna“ 
śmiercią, bo już po 60 wystrzałach były nie 


kowem zdarzył się zmów tragiczny wypadek sa- 
molotowy, który pociągnął za sobą śmierć mło- 
dego pilota, AMdbywały się ćwiczenia, lotnicze, 
do których wyznaczono 23 letniego starszego 
pilota Tana Zagórskiego. Po kilkunastu minu- 
tach normalnej jazdy lotnik zaczął wykonywać 
ni-dozwolone ewolueje powietrzne, przyczem 
dostał się w t. zw. korkociąg i z wysokości o- 
koło 50 metrów runął z aparatem na drogę 
prowadzącą z liakowie do Bieńczyc. Aparat 
strzaskany. Lotnik zabł się na miejsen Przy- 
byłą komisja sądzwe-lekarska stwierdziła pola- 
manie rąk i nóg, złamania podstawy czaszki 
i szereg obrażeń wewnętrznych. 

UPAŁY I BURZE W AMERYCE, Gdy u nas 
st ńce nia może qmzedrzeć się przez napływa- 
jaco wciąż zwały chmur i ludzie drżą z zimna— 
w Ameryce półnożacj panują upały, odczuwane 
dotkliwie zwłaszcza przez mieszkańców mast 
tak gęsto zaludnionych, jak Nowy York lub 
Boston. Pod wplywem upału, przekraczającego 
30 stopni C., zdarzają się liczne przypadki po- 
rażenia słoneczn go, a w niektórych miejsco- 
wościach Nowej Avglji pozamykano szkoły ze 
wzgiędu na upał zbyt uciążliwy, którego nie ła- 
godzą nawet wybuchające często gwałtowne bu- 
rze z wyładowaniami elektrycznemi, wyrządza- 
jącemi znaczne szkody, 

EGZAMIN DLA CHCĄCYCH SIĘ ŻENIE. 
Do parlamen'u stanu północno-amerykańskiego wa 
Qragon wniesiono projekt ustawy, przewidują- do użycia. f 
ty poddawani egzominowi par, narzeezeńskich | Gen. Herr oświadczył, że Francja obotnia w 
przed udzielaniem im ślubu. Narzeczeni, którzy "zie potrzeby może fabrykować armaty, nia- 
w tzasie egzaminu okażą niższy poziom wny- | 5100 na 150, a może i 200 kilometrów, przytem 
st wy, aniżeli normalne 12 letnie dziecko, lub trwalsze od „grubych Bert". 
jeże lekarz stwierdzi u jednego z nich zara-| FENOMENALNY ŚRODEK PRZECIW WŁA- 
źliwą chorobę — nie będą mogli wziąć ślnbu. |MYWACZCOM. Niedawno odkryto nowy środek 
Powyższy projekt ustawy ma wszelkie widokijprzeciw włamywaczom, tym razem żaden za- 
przyjęcia. |irzack, łańcuch, ani krata, lecz ceś zupełnie nie- 

MASONERJA f ŻYDZI. Szmuel Oppenhelm | oczekiwanego. Jak wiadomo, współczesny wla- 
w pracy swojej „Żydzi i masonerja w Stanach |'wywacz nie zna przeszkód, którychby nie poko- 
Zjadnoczonych przed r. 1840“, wyd. amerysań- |nał. Najodporniejszą płytę stalową potrafi on 
sko-żydowskiego tow. historycznego, Nowy |pizewiarcić, pomagając sobie przyrem rozmujty- 
York. 1910 nr. 19, przytacza następujące zda-|mi środkami terlnicznymi. Najuowszy bəzkðņ- 
nia dra Izaaka M. Wise o masonerii, wyjęte | kureaegjny wynelazek polega na tem, że wew- 
z czasopisma „The Israelite“ z 3 i 17 sierpnia jnątrz szaty mieści się malutka butelka, zawie- 
roku 1855. rająca usypiający narkotyk. Szkło faszewzki 

„Masonerja jest iustytucją, żydowską, Jejjiest tak cienkie, że pęka przy najmniejszn 
historja, dekrety, urzędy, hasla i tłumaczenia |podwyższeniu temperatury i pozwala ulatniać 
są żydowskie od początku do końca z wyjąt- |się gazowi. W chwili więc gdy włamywacz przy- 
ksom jednego tylko podrzędnego dekretu 1 paru |stępuje do swojej operacji i rozpruwa ścianę 
słów "m zobowiązaniu. kasy, przy pomocy substancji chemicznych sły. 

ILE MOŻNA WYWOZIĆ ZA GRANICĘ. We- 


szy miezuaczny odgłos pęknięcia flaszki, lecz 
dług informacji departamentu kredytowego mi-|w tem samem mgnieniu oka npada już, satru- 
nisterstwa skaren, rozporządzenia w tej spra- 


lv wydobywającym się gazem usypiającym. == 
wis nie uległy zmianie. Można wywozić tylko | Włamywacz zasypia najspokojniaj w świzcja, 
560.000 marek polskich w naszej walucie oraz |niezdając sobie sprawy z tego, co gię dzieje 
obcych walut na sumę równą 1000 franków ji dopiero nad ranem budzi się, ma się rozuminć, 
szwajcarskich na jedną osobę. Sumy wyższe 


już w reku policii 
należy deklarować na granicy, gdzie za odpo- 


Gaz ma tę właściwość, że nie wpływay na 
wedniem pokwitowaniem zostawia się nadwyż-|zdrowie į „zatruty po chwiiowem odurzeniy 
kę z prawem pyljęcia przy powrocie, 


wraca do przytomności bez najmniejszego 

NAJTRZEŹWIEJSZE MIASTO W ANGLJI |szwanku na zdrowip. Ten fenomenalny wyra 

Małe miasteczko Hythe, liczące 8000 mieszkań- lazek wywołał kolosalne zainteresowaniu w 
ców ale odwiedzane w czasie sezonu przez ty- 


śwcjej ojczyźnie — naturalnie Ameryce. 
siące przyjezdnych zdobyło rekord trzeżwościj GDZIE ZIMUJĄ BOCIANY? Na ogół wie 
w Anglji, albowiem w ciągu trzech i pół roku 


my, że bociany, podobnie, jak tyle inuych pta- 
zaszły tam tylko 3 wypadki pijaństwa. Wiadze | ków wędrownych, odlatują od nas, gdy zima sią 
tamtejsze pozwoliły wobec tego miejscowym |zbliża, na południe, przeważnie do Afryki, ale 
zawiarniom i restauracjom trzymać swe sakia- |dokładnie dotąd, nie wiadomo, bo Afryka jesi 
dy otwarte wieczorami o pół godziny dłużej 


wielka. 
ale z tem zastrzeżeniem, że pozwolenie to tę-| Sprawą tą zajmowało się wielu uczonych i mi- 
dzie cołnięto jeżeli zanotowany będzie choć je-jłośników ptaków, a jeden z nich, mieszkający 
den wypadek pijaństwa. 


w królewcn. wnadł na oryginalny pomysł, aby 
DZIWGLĄG NATURY. Niezwykłą wiado- | zbadać miejsce zimowauja bocianów. Zaopasrzył 
mość przynoszą ostatnio pisma angielskie, Qto jan mianowicie ubiegiągo roku nogi trzech bosia- 
w mieście Cardiff poczciwa kwoka wystedziała niat, z gniazda, jakie maja baciany na jednen 
ezworonożnę stworzenie. z drzow Fachsberger-Allee (w Królewcu) w ob- 
Dziwoląg jest poprostu kurczęciem o tzte-|rączki, na których wyryty był stempel „ptasie- 
rech łapkach. Przednie służą mu do zwykłzgo |»o obzerwatorjam” (Vogelwarte) w Rositlen, — 
bicgama, a tylne do swobodnego spacerowania | Obecnie nadszedł do tegoż obserwatorjum list 
w tył od dyrekeyi ogrodu zoologicznego w bietvri! 
Rurczątko, które już zaczyna przekształcić |(Afryka południowa), że znaleziono w krujn 
de w czupurnego kogutra, wszczyna często- | Swasi zdechicgo bociana. który otruł sie praw- 
śroć bójzi ze swymi współbraćmi i nad nimi | qypodobnie, zjadłszy pewien rodzaj trującej szą. 
ę wyższość, żce gdy strategja wymaga — daje |rańczy, a który miał na nodze wsżej wspomina- 
„konirparę” | zmyka, mając antagonistę stale jna obrączkę. 
ca oku. Pokazuje się stąd. ża zimowe stacye bocianów 
ARABOWIE NIE CHCĄ ŻYDÓW W PALE leżą duleko na południe, przestrzeń bowiem 
STYNIE. Dzienniki donoszą, że planowxna |między Królewcem a krajem Swari, wynosi O 
zez rząd angielski tak zwana rada autono- ;krąsło 10.000 kilometrów, 
miczna została zbojkotowana przez Aruhów.| GDZIE SIĘ ZNAJDUJE NAJWIĘKSZA 
Wobec tego wybory do tej rady zostaly co-| ILOŚĆ KOŚCIGŁÓW? Największa ilość kościo- 


aan EO PN 


Str. R 


łów, jaka przypada gdziekolwiek na eały dany 
kraj, znajduje się niechybnie na wyspie Patmos, 
na której św. Jan 


z tego powodu czczona wyspa, była dawnymi 
czasy celem pitlgrzy mek setek tysięcy pobo- 


żnych; bogacze, którzy pragnęli zaskarbić soviel 


specjalne laski u Świętego, zbudowali mu na 
tej wyspie kościół. Za tym przykładem poszli 
inni; świątynie powstawały jedna po drugiej, 
tak, że dziś wyspa. posiadająca zaledwie 700 
domów mieszkalnych, liczy aż 300 kościołów; 
niejeden z nich zuajduje się już w ruinach. Cała 
ludność wyspy składa się obecnie z 4000 dusz; 
było ich o wiele mniej w chwili, gdv budowano 
kościoły, mniejwięcej więc wypada jedha świą- 
tynia na dwie rodziny. Rzecz godna uwagi, że 
na wyspie Patmos, leżącej tak blisko Turcji, 
miema ani jednego meczetu. Prawdopodobnie 
Muzułmanie wskutek rak wielkiej ilości kościo- 
łów nie znaleźli już miejsca na swoje świą- 
tynie. 

JAK ŚPIĄ ZWIERZĘTA? U zwierząt pozy- 
cja, zajmowana we śnie, odpowiada ich kształ- 
tum i u każdego prawie gatunku jest odmienna. 

Tak naprzykiad siomie śpią stojąc; konie, 
stojąc lub leżąc. 

Bociany, mewy i wicle innych dtugonożnych 
ptaków śpią, stojąc na jednej nodze. 

Kaczki śpią, pływając na pełnej wodzie, przy- 
czem poruszają jedną nogą, by mie dobić do 
brzegu. 

Małpy sypiają najczęściej w najekscentrycz- 
niejszej pozocji, wisząc głową na dół, uezepio- 
ne tylnemi łapami, albo nawet ogonem wysta- 
jących gałęzi. 

Lisy i wilki zwijają się w kłębek i kładą pysk 
na tylnych nogach, przykrywając się puszy- 
stym ogonom jak koldrą. Zające, ryby i węże 
śpią z otwartami oczami. 

Jak widzimy, rozmaitość bogata, każdy Spi, 
jak mu najwygodniej. 

ZUŻYCIE PAPIERU W POLSCE, Polska 
zużywa znacznie mniej papieru, niż inne kraje 
kulturaime. Mianowicie rocznie wypada na gło- 
wę 42 klg. Ogó'ne spotrzebowanie papieru wy- 
nosi rocznie 113 tysięcy ton. Z tego 36 tysię- 
cy bywa wytwarzane w kraju, reszta zaś im- 
portowana, Z 
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, lenia sprawia to, ża wapno przylega. Sól, użyta | 
| przy zmiataniu tapet, zapobiega gnieźżdzeniu się | 
Ewangelista miał napisać! 
swoją Apokalipsę. Wsłuwiona tem i specjalnie. 


moli, Posypać świeżą plamę od atramentu, a 
plama łatwiej zejdzie. Sól z octem usuwa plamy 
z filiżanek od kerbaty. Sól z sodą jest doskona- 
ła na użadlenie pszczół i ukąszenie pająka. Sól 
z wodą jest najlepszym środkiem do mycia mat 


i plecionck z wierzliny. Sól, rozsynana na piecu | 


pod blaszanką do pieczenia, zapobiega zapale- 
niu się tłuszczu, Ściekającego z pieca. 

ZIMA W CZERWCU. Ze Styrji i niektórych 
okolic Solnogrodu donoszą, iż spadł w tamtej- 
Was górach śnieg grubości 50 do 60 centyme- 
trów. Skutkiem tego musiano spędzić na doliny 
owce i bydło, pasące się od miesiąca na halach 
"górskich. Także i w niektórych dolinach spadł 


i śnieg, niszcząc zboże i nadając krajobrazowi wy- | 


gląt zupełnie zimowy. 

Z okolic zaś Lincu donoszą, że nocne pizy 
!mro:ki zniszczyły tam prawie doszczętnie ziem- 
Inaki, a w kwitnącem zbożu wyrządziky olbrzy- 
mi- szkody. 
| Również z Bośni donoszą o wielkich opadach 
'śnieżnych nie tylko po górsch ale także i w do- 
linach. 


ha. zy ciekawe i pouczające. 


CHIŃSKI MUR. 
; Na dwieście lat przed narodzeniem Chry- 


stusa, a więc przeszło 2.000 lat temu, Chiń-, 


czycy zdobyli się na dzieło, które do dziś 
wzbudza podziw całego świata. Mianowicie, 
| alby ubezpieczyć swe rozległe państwo przed 
i napadami dzikich stepowych plemion. wybu. 
dowali niewiarygodnej wprost długości 
(3.300 m.), a na nim wznieśli w pewnych od- 
ietępach aż 20 tysięcy wież wartowniczych. 
Obliczono, że zawiera on więcej materjału 
budowlanego, aniżeli wszystkie budowie An- 
|glj. Obecnie. ze wzgiędu, że jest bezcelo- 
jwym, a zawierą dobry materiał budowlany, 
| rozbierają go, ale dużo jeszcze upłynie cza- 
isu, zanim go w całości rozbiorą. 

Podanie mówi, że zbudował go chiński ce- 


Jeżeli już o Chińczykach mowa, to warto 
wspomnieć jeszcze o tom, jak sobie radzą ze 
spezulantami. Wiadomo, że są niektórzy 
spekulanci (szczególnie praktykują to żydzi), 
którzy przez pozorne bankructwo uwalniają 
się od płacenia długów wierzycielowi. Wielu 
tą drogą dochodziło do majątku. Niektórzy 
nawet dwa lub trzy razy w ten sposób ban- 

putowali, Otóż w Chinach taki proceder jest 
niebezpieczny, Tam takiemu, który prowadzi 
„akiś interes, szczególnie bank i bankrutuje, 
bez miłosierdzią ucinają głowę. Skutek jest 
ten, że od lat 400 zbankrutował tylko jeden 
bank, 

Takže ciekawie postępują z lekarzami. Za 
leczenie piacą tylko wtedy, jeżeli leka:z rze- 
czywiście choremu pomoże. Inaczej lekarz 
nie może sobie rościć pretensji do zapłaty. 


L:zLDA. P. K. K, P. notowala następujące 
kursa walut: do'ary (grubsze) 100.000; 1 lub 2 
dolarówki 99.000; marki niemieckie 0‘65; funty 
szer. 461.900; franki francuskie 6.280, franki 
belgijskie 5.310, franki szwajcarskie 17.910; li- 
ry włoskie 4560, kcrony austr, 1'30—1'28; gul- 
denv holenderskie 39.200, korony czeskie 2.950, 
korony norweg'kie 10.620, korony duńskie 
17..80, bony złote 17.000. — Tendeneja nieu- 
stalona. 


Składki. 


NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Roz- 
krut Albin 1000 mk.; Ks. Stefański 15.000; 
p. Golonkowa 30.000; J. B. 2000; p. Kuklanka 
2000; p. Czarnecka 2.600; B. 10.000; Katarzyna 
Wożniakowa 4.500 mkp. 

NA WYGNAŃCÓW W CHINACH. M. Gą- 
siorowski 2000; Rozkrut Albin 1000; St. Sera- 
fin Zagórze 10.000 mkp. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Tulej. Ponieważ już w tej sprawie napi- 


chwilą uruchomienia wszystkich | sarz Huang-Ti. Budowali so wszyscy więż- | saliśmy — artykułu Pana nie będziemy umiesz- 


fabryk papieru, kióre są uszkodzone przez woj- |niowie, a nadto 300 tysięcy żołnierzy. Ile |czać. — Jak. Stejeba, Kamedję można dostać 
nę, należy spodziewać się, że produkcya papie- 
ru u nas wzrośnie do 60. tysięcy ton. 

DO CZEGO SÓL PRZYCZYNIĆ SIĘ MOŻE? 
Sól gasi ogień w kominie. Só] w wapnie do bie- 


kosztował, nie wiadomo. Wedle dzisiejszych 
cen, inżyniarowie obliczaja, że na wykonanie 
takiej budowy potrzeba 5 miljardów funtów 
szterlingów, 


RYTY KOPPEN 


Za dziai ogłoszeń Redakcja me przyjmuje 
odpowiedzialności, 


POLACY I POLKI! 
Popierajcie hasło „Swój do swego!“ 
Tanio i uczciwie, Gdzie? U chrześcijan 
nioża otrzymać każdy czytelnik „Ludu katoli- 
ckiego”, który poda swój adres, za pobraniem 
pocztowem, 250.000 mkp.: 3 metry na ubranie 
męskie, 5 m. na ubranie damskig, jedną chustkę 
letnią, 1 sztukę na bluzkę, 1 koszulę, 1 parę 
pończoch i 1 książkę do czytania, tylko za 
250.000 marek, Ci zaś, eo przyślą pieniądze 
zgóry, otrzymają prócz wymienionych towarów 
2 chusteczki darmo. Zgłaszać się mogą tylko 
stali Czytelnicy „Ludu katolickiego“. Adreso- 
wać należy: Chrześcijańska sprzedaż manufak- 
tury Mateusz Rzeźnik, Łódź, skrzynka poczt. 34. 

Uwaga! Niestali Ozytelnicy „Ludu, katoli- 
ckiego*, otrzymają również komplet, jak wyżej. 
lecz za 280.000 mkp. — Tysiące podziękowań 
za powyższy kompiet. Prócz tego wysyłam 
wszystkie towary Czytelnikom za granicę, pe 
nadesłaniu pieniędzy naprzód w liście poleco- 
nym. Towar mam tylko w doborowym satun- 
ku. NY eg 


SMARY BD WOŁÓW 


Olaja maszynowe, lój, tłuszcz Towoiter, benzyną aute- 


mobilowa, Wyroby powrożnicze i szczołkarskie, oraz 


wszelkie artykuły do gospodarstwa domowego po 
leca najtaniej 


TOMASZ MEZYK 
Kraków, Piac Szczepański Mr. 8 


Skład farb, lazicrów i pokostu, 


Niytawca: OpofKo wy 


Kalborin-Derma 
Jedyny środek do uzunięcia plam wątrobia- 
nych, wągrów i nieczysteści skóry. 


Renowator-Derma 


Znakomity środek do przywrócenia włosom 
koloru pierwotnego. 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 


Wytwórnia „ID E R RA ĄśŚ Ska z ogr. 


chem.- kosmet, adp. 


Kraków, ul. Podzamcze 14. 


ZADAJC 


15 


= NAJNOWSZY GENKIK :: 


wszelkiego radzaju manufaktury, 
Ekspedycyi przesyłek pocztowych 


5 R 
„NADZIEJA w Łodzi 
ul. Elilisskiego 40 L. K. K. 
«kóry natychniiast będzie wysłany zupełnie beznłatnie 

i przyniesie Gz. P, duże korzyści. 115 


Ugi PIIIMMR |". 2. 


JABGANISTA, starszy, obznajmiony z grą i do 
brzo śpiewający, sam zdolny pszezelarz, poszu- 
kuje posady w klasztorze lub małej parafji. 
Adzesować: W. Gwożdziawski, p. Mielec. 
L. 181 


rawnicza „Luti kalolicki* Stow. zarej. Odpow. re 


w droguerjach w pe we 


BETER OTOZ ZKTT SK NTTOAEBEDOĘ ZBA 157 R O RANE ea 


ILUSTROWANY CENNIK bandaży przepukli: 
nowych i macicznych, wysyła darmo M. Pola 
czek. Sambor. 


Wyszły z druku Ks. Mateusza Jeża 
prof. Seminarjum duch. podlaskiego 


„Bogu utajonemu“ 


Pienia eucharyst;czne. 

Cena 8400 Mk, z przesyłką pocztową Mk 5400. 
! i 
) 4 s oz . . o ] . a 
„W reijgji katolickiej Prewjaisita“ 

Zarys dziejów prawdziwej raligii. 

Cena 3500 Mk, z przesyłką pocztową Mk 4000. 

Do nabycia w Redakcji „LUDU KATOLICKIEGO", 


1) 


1 


| JZDOLUOUJODOOJO0OGOCOJUJO -0Q00000 
| Miesięcznik artystyczny „MUZYKA I SFIEW* 
| wprowadza od najbliższego Nru dzial: 
| SZTUKI KGSCUIELNEJ 
pod redakcją Józefa Nekanża Trapki. 
Prócz kompozycji Michała Gomółki ukażą się 
zolejno na łamach miesięcznika 


PIESNE PODHALANSKIE 


na chór męski, opracowane przez prof. Stani- 
sława Lipskiego. 
Abenamcnzt półroczny 16.900 Min. 


Redakcja i Administracja: Kraków, św. Tomasza 35. 


dakter: Wincenty Woźny. 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romasa Ferka. 


